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K U R I E R  W I L E

R o k  V I I . I I E Z A L E Ź W  O R 6 »H DECHOM BUTYCZ f t iY Mn. Ł I7  (IR 5 9 ).

I z i r n i E i i e  o s t r o i n  r o l n e g o .

W  d ług im  s z e r e g u  z a d a ń ,  o d  
r o z w i ą z a n i a  k t ó r y c h  zo eży  p u t ę g a  
e k o n o m  c z n a  p a ń s t w a  i d o b r o b y t  
j e g o  mieszKanców,^—  j e d n o  z p i e r w 
sz y c h  m ie j sc  za jm u je  n . e w ą tp l iw ie  
k c n  t c z n o ś ć  r a c j o n a m e j  n a p r a w y  
u s t ro ju  rolnego ,  czy l : p r z y s t o s o w a n i a  
ro ln ic zych  w a r s z t a t ó w  p r a c y  do  
w s p ó ł c z e s n y c h  w y m a g a ń  i n t f c n s y w  
n e j  g o s p o d a r k .  rolne j.

Jak  w  r a m a c h  w a d l . w e g o  u s t ro j u  
p a ń s t w o w e g o  z a w r z e  c ie rp i e ć  m us i  
o g ó l n a  p o l i ty k a  w e w n ę t r z n a ,  t a k  te ż  
i z ła  s t r u k t u r a  a g r a r n a  w p ł y w a  u- 
j e m n i e  n a  r ozw oj  g o s p o d a r s t w a  
ro l u e g o  i w k o n s e k w e n c j i  obnaża  
p r o d u k c j ę ,  w b r e w  n a j w i ę k s z y m  n a 
w e t  n i e r az  w y s i ł k o m  ze  s t r o n y  p r o 
d u c e n t a .

O b e c n y  us t ró j  rolny ,  czyli  t. zw  
„st run tura  a g r a r n a "  w  P o l s c e  c ie rpi  
w c ią ż  je szcze  na  Lilka w a z n y c  n ie 
d o m a g a ć .  N a  p e r w s z e m  mi e jscu  
w y m i e n i ć  n a l e ż y  t. zw.  „ k a r ło w e to s ć  
czyl i  z b y t n  c r o z d r o b n i e n i e  włośc ian  
s k . c h  g o s p o d a r s t w  ro lnych ,  n ie  p o 
z w a l a j ą c e  im r o i w i j a c  =ię n a le życ i e  
p o d  w z g lę d e m  produkc j i ,  a  b a r d z o  
c z ę s t o  z a g r a ż a j ą c e  s a m e m u  ich . s t '  
n ien iu .  Da le j  idą.  „ s z a c h o w n i c e "  
g r u n t ó w ,  s z k o d l iw e  w s p ó l n o t y  p a s t 
w i s k o w e  i l eśne ,  l e iw. tuty  czyli  s łu 
ż e bnośc i ,  n . e d o g o d n e  lub s p o r n e  g r a 
n ice,  o raz  z b y t  w i e l k a  i lość n i e u ż y t 
k ó w .

W s z y s t k i e  te  n i e d o m a g a n i a  s ą  
n a  szczęśc ie  .u lecza lne ,  j a k k o l w i o l  
u s u w a n i e  ch n a s t r ę c z a  w p e w n y c h  
w y p a d k a c h  wie le  _ t rudnc~ci  i w y '  
•naga  d ł u ż s z e g o  cz a su  i d u ż e ,  z n a 
jomo śc i  rzeczy .

R o z d r o b n . o n i e  g o s p o d a r s t w  ro l 
n y c h  jest  b e z p o ś r e d n i m  s k u t k i e m  
s ta łe g o  i s z y o k . e g o  p r z y r o s t u  l u d '  
n o ś c i  wie j skie j  zwła sz cza ,  :e w s k u 
t e k  n i e d o s t a t e c z n i e  j e s z c z e  r o z w i
n i ę t e g o  prz t  m y s łu  i c o ra z  ba rdz ie j  
u t r u d n i o n e j  e m  gracj i ,  n a d m i a r  tej  
łudnooci  m u s i  p o z o s t a w a ć  n a  wsi  
i p o w o d o w a ć  s w e g o  r o d z a j u  „c ias 
n o t ę  g o s p o d a r c z ą " .  J e d y n j m  ś r o d 
k i e m  z o sa d n ic z y m  j e s t  tu ta j  r o z s ą d n a  
c z ę ś c io w e  p a r c e l a c j a  wię ksz e j  w ł a s 
nośc i  z iemsk ie j ,  p r o w a d z o n a  jedne  k 
s t o p n i o w o  i k o n s e k w e n t n i e ,  b e z  
u s z c z e r b k u  d l a  całości  k r a j o w e j  p r o 
dukc j i  rolne j ,  a z a r a z e m  p o ł ą c z o n a  
z i u t e n s y w n e m  u p r z e m y s ł o w i e n i e m  
k ra ju .

W i a d o m o ,  że  pa rc e ia c .u  p r o w a 
d z o n a  by ła  w P o l s c e  już  o d d a w n a ,  
a za  c z a s ó w  s e j m o w ł a d z i w a  i r z ą 
d ó w  p a r t y j n y c h  s t a ła  się n a w e t  u lu 
b i o n ą  a o m e n ą  w s z e la k i c h  d e m a g o 
g ó w  i u g r u p o w a ń  p a r t y j n y c h  D o 
piewo j e d n a k  r z ą d y  p o m a j o w e  u ję ły  
s p r a w ę  p a r c e l a c , .  w  o d p o w i e d n i  
s p o s o b ,  p r o w a d z ą c  ją  z d o s t a t e c z n ą  
e n c r g ją ,  l ecz  b e z  s z k o d l i w y c h  w s t r z ą 
só w  i b ez  n i e b e z p i e c z n y c h  e k s p e 
r y m e n t ó w ,  z c a l k o w i t e m  w y k l u c z e 
n i e m  p i e r w i a s t k a  ha r t ru d e ru  d e m a 
g o g i c z n e g o  t a r g o w i s k a  jaki j ą  p o 
p r z e d n i o  c e c h o w a ł  R z ą d v  * arszal-  
k a  P i ł s u d s k ie g o ,  o t a c z a j ą c  s p e c j a l n ą  
o p i e k ą  w ł o ś c ia n s tw o  polsk ie ,  m e  
zesz ły  i nie z e j d ą  n igdy  n a  d r o g ę  
c h a o s u  w  dz ie d z .n i e  s t o s u n k ó w  a- 
g r a r n y c h  i rozszerzać  b e d ą  c h ło p s k i  
s t a n  p o s i a d a n i a  s t o p n i o w o  i r a c j o 
na ln ie .  Z a z n a c z y ć  t r z e b a ,  ż e  w la 
t a c h  1926 — '9 2 9  r o z p a r c e l o w a n o  
M6 .5 83  ha ,  t. j. o 248.563 h a  Wię
cej ,  niz to z os ta ło  z a k r e ś l o n e  w u- 
»ta wie pa rce l acy  ,nej.  — p r z y c z e m  z 
og ol ne j  p o w ie rz c h n i  r o z p a r c e l o w a 
n y c h  g r u n t ó w  p rzesz ło  40 proc.  
(3 6 5 -OOU ha)  p r z e z n a c z o n o  n a  u p e ł 
no ro ln i e n ie  k a r ł o w a t y c h  g o s p o d a r s t w  
ro lnych ,  k l ć r e  n a i g w a ł t o w m e j  p o 
t r z e b o w a ł y  r a t u n k u

In ne  n i e d o m a g a n i a  ubt roju ro l 
n e g o  s ą  r ó w n i e ż  u s u w a n e  z n ie 
s ł a b n ą c ą  energie i ty lko  z u p e ł n y  
ig n o r a n t  lub k r ę t a c z  par ty  jny, nie l 
z n a j ą c  lub  n ie  c h c ą c  z n a ć  t rudnoś c i  
z a d a ń ,  m ó g ł b y  z a r z u c a ć  r z ą d o m  po- 
m a i o w y m  ja k ą ś  „ o p i e s z a ł o ś ć ” lub 
„ o b o j ę t n o ś ć "  w tej  dz iedz in ie .  R o z 
wój  p r a c  kom asa cy . j n y ch  p rz y b ra ł

Rząd polski proponuje

i m p o n u j ą c e  ro z m ia r y  d o p i e r o  o d  r o 
k u  1926, w  k t ó r y m  sc a l en ie  p r z e 
p r o w a d z o n e  zos t a ło  - n a  o b s z a r z e  
146 000 k*. W  r o k u  n a s t ę p n y m  t. •, 
1927 p r z e p r o w a d z o n o  je  n a  o b s z a 
r ze  265 100 na, w r. 1928— 325.00.ha 
i w r. 1929 - 429.000 ha ,  p o d c z a s
g d y  w  c a ł y m  7- le tn im o k re s i e  p o 
p r z e d n i m  o d  r. 1919 d o  1925 w łą c z 
n i e — s k o m a s o w a n o  o g ó ł e m  z a l e d 
wie 215.000 ha .  K o m a s a c j a  łą cz y  s ię  
p r z y t e m  z u p e ł n o r o l n i e n i e m  k a r ł o 
w a t y c h  g o s p o d a r s t w ,  r e g u la c ją  g r a 
n ic ,  m e l i or ac ja m i  or az  p o d z i a ł e m  
w s p ó l n o t  g r u n t o w y c h .

L ik w id a c j a  se r w i t u t ó w  czyli s ł u 
że b n o śc i  g i u n l o w y c h ,  t a k  sz k o d l i w a  
z a r ó w n o  ti!a d z ie dz in y  ob c iąża jące j ,  
j a k  o bc ią żon e j ,  j e t t  już  n a  u k o ń c z e 
niu,  i z a  2 — 3 la ta  s e rw i tu ty  p r z e j 
d ą  w o g ó i e  do  historji .  P o d c z a s  gd y  
o d  rolcu 1919 d o  ro k u  1925 z l ikwi
d o w a n o  słu :r ':D n o sc i 15-tu ty s i ęcy  
g o s p o d a r s t w ,  w y d z ie la ją c  im za  to 
84.000 ha ,  —  to  od  r o k u  1926 d c  
1929 zlik w i d o w a n o  u p r a w n i e n i a  s łu 
ż e b n o ś c i o w e  115 tu  tys ięcy  o s a d  
włośc iańsk ich ,  w y d z ie l a j ą c  za  to  z 
w ię k s z e j  w ła sno śc i  323.000 h a  g r u n 
tó w  o r n y c h  i l eśnych .

L z e h  d o d a ć  do  te g o  p r o w a d z o 
n e  n i e z a l e żn ie  o d  k o m a s a c j i  w.olkie 
me l jorac je ,  . z a r ó w n o  n a  t e r e n a c h  
p a ń s t w o w y c h ,  ik p r y w a t n y c h ,  d a 
lej i n t e n s y w n e  za le s i an i e  n i e u ż y t 
k ó w  i r e g u la c ję  g ra n i c  w  d r o d z e  
z a m i a n y  g ru n tó w ,  — to  t r z e b a  z c a 
le m  s p o k o j e m  s tw ie rdz ić  d o s k o n a ł e  
r ezu l ta ty  p r a c y  n a d  n a p r a w ą  s t r u k 
tury a g r a r n e j  w  P ol sc e ,  d o k o n a n e j  
o d  r o k u  1926, od  k t ó r e g o  to  cz a su  
k i e r o w r ' c t w o  Min.  Ref .  Roln .  s p o 
c z y w a  n i e p r z e r w a n i e  w  r ę k a c h  wi l
n i a n i n a  min .  W .  S ta n ie w ic za

S m u t n e  cz asy  t i a k t o w a m a  re fo r 
m y  ro lnej ,  :a k o  u l u b i o n e g o  „kon i 
k a "  d e m a g o g ó w - a n a l f a b e t ó w  i de- 
m a g o g ó w - k a r j e r o w i c z ó w ,  —  już  n ie  
wrócą .  Dziś,  s k o ro  n i e b a w e m  n a p r a 
w i o n e  z o s t a n ą  ogó ln e  b ł ę d y  u s t r o 
jow e  p a ń s t w a ,  n ie  u l e g a  w ą t p l i w o ś 
ci, ż e  i us t ró j  ro l ny  R z e c z y p o s p o l i 
te j  z o s t a ń . e  w k r ó t c e  z u pe łn .u  u- 
zd ro w io n y .  W  Z .

Na Zamku.
W A R S Z A W A ,  19-9. (Pat ) .  P a n

P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j  p r zy j ą ł  
w  d ni u  19 b.  m, p. p łk  L ^ a i o r o w -  
sk i ego  w s p r a w i e  d a r ó w ,  o f i a r o w a 
n y c h  P a n u  P r e z y d e n t o w i  p r z e z  k r ó 
la H c d ż a s u .  N a s t ę p n i e  P a n  P r e z y 
d e n t  p r z y ją ł  k o le jn o  g e n e r a l n e g o  
k o m i s a r z a  w y b o r c z e g o  s ę d z i e g o  S ą 
d u  N a j w y ż s z e g o  G i ż y c k ie g o  oraz  
k o m i s a r z a  r z ą d u  n a  en, st. W a r s z a 
w ę  p.  Ja ro sz e w ic z a ,  k t ó r y  w  z w i ą z 
k u  z ob ę< iem sw oic h  f u n k c y  p r z e d 
stawil i  się P a n u  P i e z y d e n t o w '  
W r e s z c , o  P a n  P r e z y d e n t  przy ął p. 
d y i e k t o r a  F u n d u s z u  K ul tu ry  N a r o 
d o w e j  Micha l sk i ego .

Przyjęcia u min. Prystora.
W A R S Z A W A ,  19 9. (Pa t) .  D n i a  

19 b m. p a n  m in is te r  p r a c y  i o p i e 
ki s p o łe c z n e j  A l e k s a n d e r  P r y s t o r  
przyj! ,ł p r e z e s a  W a r s z a w s k i e j  J zby 
P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j  b. minis t ra 
p. K la rne ra ,  p r e z e s a  S ^ s n o w ic k ie j  
. zby P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j  inż. 
P r a z n i e w s k i e g o ,  p r e z e s a  P o m o r s k ie j  
Izby Ro ln icze j  p  D o n im ir s k ie g o  i 
w re sz c ie  pan ią  P r n u s s o w ą .

Uczony estoński w War
szawie.

Teł od wł kor. z  Warszawy.
W  dniu  20 b  m. p r z y j e ż d ż a  do  

W a r s z a w y  z n a k o m i t y  n e u r o p a t o l o g  
es to ń sk i  prof  P u u s e p  dr.  kliniki 
choroD n e r w o w y c h  u n i w e r s y t e t u  w  
T a r t u  o r a z  dr  ho no r i s  c a u s a  u n i 
w e r s y t e t u  S t e f a n a  B a to r e g o  w  
Wiln ie,

W  W a r s z a w i e  prof.  u u s e p  w y 
głosi  w  wielkiej  sali Colo s ' i eum o d 
czyt  n a  te m a t :  „ Z a g a d n i e ń . a  s e k s u 
a lne  or az  n e r w o w o 1.,- k o b i e t  i mę:  - 
czyzn  z p u n k t u  w id z e n ia  m e d y c y n y  
w s p o ł c z e s n e j ' 1

Zgon Jbzeta Zielińskiego.
S Z C Z A W N I C A ,  19-9. (Pa t) .  W  

dn iu  19 b. m z m a r ł  tu p o  d łuższe j  
ch o r o b ie  a r t y s t a  T e a t r u  N a r o d o w e 
g o  w  W a r s z a w i e  J ó z e f  Zie l iński .

rozpoczęcie bezpośrednich iokowań polsko-litewskich.
GFNEWA, 19-IX. (Pat). W dniu 19 b. m. pan m inister Zaleski prze

siał następującą notę do p. Zuumus s, m inistra spraw zagranicznych Litwy:
W zw iązku z  rezolucją Rady Ligi N arodów  z dnia 18 b m., mam  

zaszczyt zaproponow ać rządow i litew skiem u rozpoczęcie bezpośrednich  
rokow ań z rządem polskim  w celu uzupełnienia porozum ienia, dotyczą
cego  ruchu granicznego przez ukł d, któryby ustalał sposoby załatw iania  
r.a m iejscu incydentów gianicznych, jak rów nież uregulow anie ruchu 
na odcinkach graniczących ze sobą dróg wodnych. Co się tyczy miejsca  
i daty rokow ań, rząd polski ośw iadcza, że gotów  jest wziąć pod uwagę 
w szelk ie propozycje, któreby dogadzały rządowi litew skiem u

Aresztowanie b. posła Bettmana.
Ttlejontm od własnego korespondenta z  W arszawy

W dniu 19 b. m. o godz. 8 rano aresztow any został we W łocławku  
byiy poseł z PPS. CKW p. Edward Beł tman. A resztow anie nastąpiło na 
polecenie władz prokuratorskich, by ły  poseł bectrr.an jest osKarzony 
o uchylanie się od spełniania obow iązków  służby w ojsnow ej w czasie  
w ojny polsko-bolszew ick iej i podstaw ienie wzamian siebie sw ego  brata 
W karcie ew idencyjnej figuruje kara 6 m iesięczna w ięzienia  za sam o
w olne odejście z oddziału 1 sfałszow anie dokum entów .

„Rozbrojenie" bojówek P.P.S. w Ł irz i.
TeUjonem od własnego korespondenta z  W f ^zawy

N ocy u d . z  czwartku na piątek władze policyjne przeprowadziły  
w Łodzi liczne rew izje w m ieszkaniach aziałaczów  i członków  z PPS 
CKW. Rewizja taka odbyła się rów nież w mieszkaniu radnego miasta 
p. Potańskiego, w m ieszkaniu prezesa k lasow ego zw iązku pracow ników  
użyteczności puniicznej p. Wojdana oraz w m ieszkaniu w ielu wybitnych  
działaczów  OKR, PPS. i klubów milicji partyjnej.

R ów nocześnie władze s ta io śd ń sk ie  cofnęły szereg zezw oleń  na broń  
cztonkom  i k ierow nikom  m ilicji PPS.

Rewizje te m iały na celu  odebranie b«-oni, posiadanej bez zezw o
lenia przez członków  bojów ki partyjnej.

Aresztowanie działaiza Str. Chłopskiego.
B I A Ł Y S T O K ,  19.IX. (Pa t )  W B i a ły m s to k u  z a t r z y m a n o  p o d  z a r z u t e m  

dz ia ła lnośc i  a n t y p a ń s t w o w e j  n ie ja k i ego  K o n s t a n t e g o  Sw is tu n a .  d z i a ła cza  
ze S t r o n n i c t w a  G h ł o p s k i e g o  n a  t e r e n ie  w o j e w ó d z t w a .  Z a o r a n y  m a t e r j a ł  
w s k a z u je ,  że  S w is tu n  w s p ó ł p r a c o w a ł  z c z y n n ik a m i  w y w r o t o w e m u  W  cza- 
t i e  rewizj i  p r z e p r o w a d z o n e j  w m ie s z k a ń  u S w i s t u n a  z n a le z io n o  s z e r e g  
k o m p r o m i t u j ą c y c h  d o w o d  jw . W ł a d z e  s ą d o w e  osa dz i ły  S w i s t u n a  w wię-  
z .en 'u .

Okólnik min. Kiiftina w sprawie składek 
związków zawód. kolejarzy.

Telefo,xem od własnego korespondenta z' W arszawy.
Min.  k o m u n ik a c j i  p. K u h n  w y 

d a ł  ok ol n ik  do  w s z y s t k i c h  d y r e k c y j  
k o l e jo w y c h ,  n a k a z u j ą c  b y  z dn.  I 
p a ź d z i e r n i k a  n ie '  śc iąga ły  za p o m o 
cą listy p ła c  a d m in .  k o le jo w e j  s k ł a 
d e k  c z ł o n k o w s k i c h  n a  związki  z a 
w o d o w e  kole ja rzy .

D o t y c h c z a s  s k ł a d k i  t e  śc ią g a n e  
b y ły  o d  c z ł o n k o w  z w i ą z k ó w  z a w o 
d o w y c h  kol e j a r zy  za  p o ś r e d n i c t w e m  
M in is te r s tw a  K o m .  P o n i e w a ż  j e d n a k  
k o n t r o l a  n a d  f u n d u s z a m i  tyc h  zw ią z 
k ó w  ze  s t rony  Min.  K o m .  n ie  by ła  
d o k ł a d n ą  ze w z g l ę d u  n a  br ak  o d 
p o w i e d n i c h  s p ra w o z G a ń  z w ią zkó w ,  
Min.  K o m .  p o s t a n o w . ł o  w y c c f a ć  s w e  
p o ś r e d n i c t w o  w śc iągan iu  s k ła d e k .  
J e d n o c z e ś n i e  M m .  K o m  zarządzi ło ,

by 15 z w i ą z k ó w  ak ie  i s tn ie ją  wiiród 
ko le ja r zy ,  o ile c h c ą  by śc ią g a n o  
sk fadki  ich c z ł o n k o w  t a k  ja k  d o 
ty c h c z a s  za p o ś r e d n i c t w e m  Min.  
K o m . ,  złe żyli o d p o w i e d n i e  d e k l a 
r ac je  w Min K om . ,  iż p o d d a j ą  się 
ścisłej  kont ro! '  f in a n s o w e j  Min

Z .a rządzen ie  to m a  c h a r a k t e r  r ó w 
ni eż  po l i tyczny ,  g d y ż  sze reg  z w ią z 
k ó w  kole j a r zy  u p r a w i a  d o ś ć  s i lną  i 
o ż y w i o n ą  a g i ta c ję  p o l i t y c z n ą  i z 
lUnduszów o t r z y m j i w a n y c h  o d  s w o 
ich c z ł o n k ó w  c z e r p i e  ź ró d ło  n a  
ró ż n e g o  r o d za ju  k a m p a n j e  p o e ty c z n e  

W  ta k i ch  w y p a d k a c h  M m .  K o m .  
j a k o  . n s ty tuc ja  p a ń s t w o w ?  nie m o ż e  
p o ś r e d n i c z y ć  m j ę a z y  cz ło nk am . ,  a  
z w ią zkam i  w c i ągau  u s k ł ade k .

Niemcy w Genewie podnoszą sprawą 
mniejszości.

G E N E W A ,  1 9 IX (Pa t) .  W  6-ej
komisj i  po l i tyczne )  d e l e g a t  n i e m i e c 
ki K o c h - W e s e r  r o z p o c z ą ł  z d e c y d o 
w a n y  a t a k  n i em ie ck i  w s p r a w i e  m n ie j 
szości- A t a k  t e n  z r e s z tą  n ie  by ł  n ie 
s p o d z i e w a n y .  J ak  w i a d o m o ,  już  w 
c z w a r t e k  w i e c z o r e m  o d b y ł a  się n a 
r a d a  przeds ta wic ie l i  Polsk i ,  Małe j  
E n t e n t y  i t d w celu za j ęc ia  s t a n o 
w is k a  w z g l ę d e m  s p o d z i e w a n e g o  a t a 
k u  n i e m ie c k ie g o .

K o c h  W e s e r ,  p o  o k r e ś l e n .u  spra-

Replika
G E N E W A ,  19.IX (Pa t ) .  W  da l 

s z y m  c iągu o b r a d  n a d  zag a d n .e -  
n i - m  mnie jszośc i  m i ę d z y  u inem i  z a 
b ra ł  głos  Briand,  k tó ry  s twierdz ił ,  że  
z a g a d n i e n i e  m ni e j s zos  ;I w  caiei  swej  
rozciągłości  o m a w i a n e  było  n a  p o 
s i e d z e n iu  R a d y  Ligi  w M a d r y c i e ,  
p r z y c z e m  p a ń s t w a  g łó w ni e  z a i n t e r e 
s o w a n e  wyraz i ły  g o t o w o ś ć  p o n o w 
n e g o  z b a d a n i a  t e g o  zaga dn ie n i a .

P o w z i ę t o  w ó w c z a s  jednogłe  n e 
p o s t a n o w i e n i e  co d o  u s t ;  e n  a n o 
we j  p r o c e d u r y  w tej  sp ra w ie .  P r z e 
c iw ko tei  p r o c e d u r z e  n ie  z g ło s z o n o  
d o t y c h c z a s  ż a d n y c h  p o w a ż n i e j s z y c h  
ob je kcyj .  N a t o m i a s t  m n ie j s zośc i  u-

wy mnie jszośc i  j a k o  z a g a d n i e n i a  o 
n i e s ły c h a n ie  d o n io s łe m  z n a c z e n iu  dla 
p o k o j u  E u r o p y ,  rozwi ja ł  w sw e j  m o 
wie  ca l ,  p r o g r a m  u l e p s z e n i a  d o t y c h 
c z a s o w y c h  m e t o d  o c h r o n y  m n i e j 
szości.  :

W  k o ń c u  swej  m e w y  móv/ca  d a ł  
w y r a z  nadz ie i ,  z :  L iga  N a r o d ó w  w 
p o r ę  u ś w . a d o m i  s ob ie  to. co jes t  
z n a k i e m  c z a s ó w  w s p ó ł c z e s n y c h  i 
s tw o rz y  s p r a w i e d l i w ą  o c h r o n ę  m n ie j 
szości .

Brianda.
z y s k a ły  c a łk o w i tą  g w a r a n c j ę ,  ż< ich 
p e t y c i e  i z a z a ^ m a  b ę d ą  w s p o s o b  
s p r a w ie d l i w y  r o z p a t r y w a n e .  N a le ż y  
j e d n a k  n o w a  p roc t  d u r ę  p o d d a ć  od-  
p o w i e d n . m  p r o b o m ,  w in te re s i e  zaś  
s a m y c h  mnie jsz ośc i  na le ży  z a z n a 
czyć ,  «  ż ą d a n i a  ich n ie  p o w i n n y  
j i ę  p o s u w a ć  zDyt da leko ,  g d y ż  w 
t e n  sposób* w o b e c  s u w e r e n n e g o  
c h a r a k t e r u  p a ń s t w ,  L ig a  N a r o a o w  
p o s t a w i o n a  b y ł a b y  w  b a r d z o  d r a 
żl iwej sytuacj i .  W k a ż d y m  b ą d ź  r a 
zie p r o b l e m a t  mnie j szośc i  n ie  p o 
win ien  b y ć  w y k o r z y s t y w a n y  d la  c e 
lów n ie b e z p ie cz n e j  agitacj i .

Rewizja planu Yoirnga.
Wyjaśnienie biura Conti.

BF.RL1N, 19-IX. (Pa t ) .  —  W  z w ią z k u  z p o g i o b k a m : p r a s o w e m i ,  że
r z ą J  Rzeszy  z a m i e r z a  o b e c n  p o d j ą ć  a k c j ę  d y p l o m a t y c z n ą  w sp r a w i e  r e 
wizji  p la n u  Y o u n g a  i ze  z a m ia r  t e n  m  in w y r a ż o n y  z o s ta ł  w e n u n c j a c 
j a c h  n i em ie c k ic h  c z y n n i k ó w  of icjalnych,  b iuro  Con t i  p o w o ł u j e  »ię n a  ź ró d ła  
p o i n f o r m o w a n e  i wyjaśni li ,  że ż a d e n  z prz ed s ta wi c ie l i  g a b i n e t u  nie z łożył  
o ś w ia d c z e ń ,  z L  or y e h  m o ż r .a b y  w n i o s k o w a ć  o p o d o b n y m  z a m ia rz e  rz ą d u  
n ie m ie ck ie g o .  W s z y s t k o ,  co p i s ze  się o d ą ż e n i u  do  rewizji ,  m ia ło by  ty lko  
w ów czas  cel,  g d y b y  opinjm ś w i a t o w a  doj rza ła  już  d o  prz y j ęc ia  te j  myśli.  
Chw i la  ta  ' euzc ze  n ie  n a desz ł a .

Niefortunna nazwa, wiadomości i  kowna
N a d e s i a n o  n a m  o n e z w ę ,  z k tóre j  

w yn ik a ,  ż< w dn.  21 b m r o z p o c z 
n i e  j i ę  n a  t e r e n i e  całej  P o l s k i  „ T y 
d z i e ń  P r z e c iw n ie m ie cL i  Z w i ą z k u  
S t r z e l e c k i e g o " .  O d e z w a  z a p o w i a d a  
w  c iągu  t e g o  t y g o d n i a  . . m an i f e 
s t ac je  a k a d e r n j e  p r z e ć ,  wnie-
m ie ck ie " .

S ą d z im y ,  że  w  n a z w i e  te g o  t y 
g o d n i a  z a s z e d ł  ra ż ą c y  b łąd.  J es t  b o 
w i e m  r z e c z ą  n a t u r „ . n ą ,  że ,  b ę d ą c  
z a g ro ż e n i  p r z e z  a k c ję  r e w iz jo n is to w  
n ie m ie c k ic h ,  m u s i m y  im p r z e c i w s t a 
wić je dno l i t y  i b e z w z g l ę d n y  o p ó r  
i t e a  o p u r  do b i tn ie  z a m a n i f e s t o w a ć .  
A l e  czyż  m o ż n e  w tej  k o n t r a k c j i  
i d e n t y i i k o w a ć  r e w iz jo n is tó w  n i e 
m ie c k i c h  z ca łym  n a r o d e m  n i e m i e c 
kim? J a k u  u czu c i a  mus i  w y w o ł a ć  
n a z w a  t e g o  t y g o d n i a  u lo j a lneg o  
o b y w a t e ' a  Pol sk i  n a r o d o w o ś c i  n i e 
mi eckie j ,  lub ty ch  N i e m c ó w  z R z e  
szy,  k tó r z y  n ie  sa ob ję ć ,  d u c h e m  
h a k a t y z m u  i r e w iz io n iz m u  i m a j ą  
o d w a g ę  głosić publ ic zn ie  to sw oj e  
z da n ie .  M o ż e  być ,  że  s ą  on w  dz.i- 
s . e j s zycb  N i e m c z e c h  w znikome. ,  
mnie j szośc i ,  a le  t e m b a r d z i e j  ch  d o 
b r ą  w o l ę  i i ch  c y w i l n ą  o d w a g ę  n a 
leży  u s z a n o w a ć .  N a z w a  „ p rz e c iw -  
n i emiecKi"  w y r z ą d z a  b o l e s n ą  k rz y w  
d ę  t y m  p r z e d s t a w i c i e l o m  n i e m i e c 
k i e g o  i n t e le k t ua l .z m u,  k t órzy ,  , a k  
prof .  W .  F o r s t e r ,  K.  v.  G e r la c h ,  K a 
rol M e r t e n s ,  T o m a s z  M a n n ,  T e o d o r  
Duubler .  ks.  H o f f m a n n  i wielu in
n y c h ,  s ą  n a j z u p e ł n i e j  o b c y  o d w e t o 
w y m  t e n d t n r , o m  H i t le ró w ,  Westar*  
p o w  i 1 r e v i r a n u s ó w ,  i o ż y w i e ń ’ 
w z g l ę d e m  n a s  d o c h e m  p o j e d n a n i a  
i p r zy jaźn i .

Nie dalej,  niż w  o s t a t n i m  w r z e ś 
n i o w y m  ze s z y ć . e  r e d a g o w a n e g o  
p r z e z  biebie p i s m a  „ D i r  Z e i t “ p i sze  
prof.  Fo rs te r :

■ S p r z e c i w i a m y  »ię o t w a r c i e  i s t a mo w c z o  
c a ł e j  p o l i t y c e  r e wi z j o n i s t y c z n e j ,  k t ó r a  o b e c 
n i e  c h c e  z a c z e p i ć  g r a n i c e  p o l s k o - n i e m i e c k i e  
i  t w i e r d z i m y ,  ż e  ci ,  k t ó r z y  m y ś l ą  p r z e p r o w a 
d z i ć  o w e  r e w i z j e  w  j a k i k o l w i e k  s p o s ó b ,  
w o j e n n y  lub  p o k o j o w y ,  n i e  o r j e n t u j ą  s i ę  w  
ż y w o t n y c h  i n t e r e s a c h  i t r a d y c j a c h ,  s k a z u j ą 
c y c h  p o d o b n e  p r ó b y  ma n i e u n i k n i o n ą  
k l ę s k ę - .

_,akiż m o ż e m y  m i e ć  in te r e s  w 
teaa, aby  o d p i e r a j ą c  z a p ę d y  r.acjo- 
» a l « i o . v  rew i* jo n .s tó w ,  u d e r z a ć  
r ó w n i e ż  w  t y c h  N i e m c ó w ,  k t ó rz y  
nic z t a m t y m i  w t p o l n e g o  nie m a ją ,  
p ró c z  p r z y n a le ż n o ś c i  n a r o d o w e j .  
N a z w a  „p rzec iw i  semiecki" godz i  w 
k a ż d e g o  N ie m ca ,  j ą t rzy  i o b r a z a  
je go  uczuc ia  n a r o d o w e ,  c h o ć b y  był  
on  t t e z e r y m  pr zy j ac ie l em  n a r o d u  
po lsk iego ,  lub lo ja lnym n a s z e g o  
p a ń s t w a  o b y w a t e l e m

Nie  w ą t p  my, że in ic ja torzy  „ T y 
g o d n i a "  i a u t o r o w . e  o d e z w y  ry ch  
•n tencyj  m i e ć  n ie  mogli  Z abz ł o  tu 
z a p e w n e  n i e p o r o z u m i e n i e  co  do  
t reśc i  i z n a c z e n i a  s ł o w a  „p rzec iw -  
n i e m  ecki" ,  u ż y t e g o  w  se n s ie  „ p r z e 
ciw rew iz jo n is to m  n i e m .e c k .m " .  A le  
ż e b y  u m k n ą ć  o p a c z n e g o  r o z u m i e n i a  
tej  n a z w y ,  nale ż, lo u ż y ć  inne j,  np .  
„ T y d z i t n  o b r o n y  P o i u o i z a "  lub ,,7 y- 
dzi  e n  o b r o n y  gr an ic  z a c h o d n i c h 0, 
lub w re sz c ie  „1 y d L e ń  p rzec iw  re -  
w iz jo n i zm ow i" .  T e  n a z w y  ą  s łu s z 
n e  i z rozum ia łe .  a m t u  j e s t  p r z y k r a  
i n ie for tu nn a .

T eetiś

l u n a - p a r k
Da*ne .Wdsołe Miasteczko* na P. W K,

Czynny przez ca ły  dzień
na TARGACH PÓŁNOCNYCH

do 12-ej w nocy.
W ejście w yłącznie do iiuna-Parku w 
dnie powszednie od 7-ej wiecz. w so- 

bety i w niedziele ed 3-ej po poł 
W stęp 50 1 30 gr. 614-2

.Dzień Kowieński'* podaje, i i  na tych 
miast po otrzymaniu wiadomości o zwolnie- 
a.iu prezesa ^Pochodni11 Budzyńskiego, re 
dak tor tego p,sma udał się do niego, aby 
złożyć mu wyrazy współczucia tudzież głę
bokiej radość, i ulgi z powodu zwolnienia 
z aresztu.

Przy tej sposobności zasięgnięto u  p. Bu
dzyńskiego informacyj, co właściwie było 
przyczyna jego zaaresztowania. Jak  w iado
mo prasę oblegały pogłoski, według których 
p. Budzyński mia ł  być podejrzeny o „utrzy
mywanie stosunków z państwem obcem 1* 
(„Lietuwos Aidas"), ryskie zaś „Siegoduia" 
wproś, podało, ,powołując się na kowieńskie 
„ Iduche .Stimme“, ż e  p. Budzyński jes‘ po- 
szlakowany o szpiegostwo.

\t 'obec oczywistego nieprawdopodobień- 
twa powyższych przypuszczeń, którym spo

łeczeństwo nie mogło dać wiary, nader  waż- 
nem było usłyszeć opinję w  tej sprawie sa
mego p. Budzyńskiego.

Wystarczy zaznaczyć, iż przypuszczenie, 
aby osoba, stojąca na świeczniku społeczeń
stwa obdarzona w całej pełni jego zaufa 
nient k tó iej moralne oblicze i działalność 
„połeczna jest dostatecznie znana od szeregu 
łat, była zdolna do tego rodzaju  „pracy" , 
jak szpiegowanie i wogóie mogła mieć coś 
wspólnego ze sjiecyfioznym moralnym cha 
akterem te j  „pracy", wypada zgóry uznaćŁ 

jako rzecz wręcz absurdalną. Należy ter 
stwierdzić, iż się miało tutaj doczynienia 
poprostu z poczynioną przez kogoś w pew
nym eeJu denuncjacją, k tó rą 'ś ledcze  w ładze 
policyjne dzięki własnej niedostateuznej ost
rożności czy łatwowierności -zostały w pro
wadzone w błąd. '

*

17 b. m. wieczorem p. Budzyński z ,na? 
żonką wyjechał z powrotem do swego m ają t  
ku Eustachowo koto Kmart.

Wis domość o zwolnieniu p. Budzyńskie
go Szybko rozeszła się ,pc mieście. W  dniu  
zwolnienia p. Budzyńskiego odwiedził sze- 
ieg  przedstawicieli polskich organizaeyj I 
instytu-yj społecznych oraz osoby prywatne, 
sk ładając wyrazy współczucia z powodu 
przebyt-j przykrości o raz  wyrazy radości 
w związku z wypuszczeniem go n a  wolność

Pani W nifred Wagner,

Ilit-SY. śi ~V .'ty*?
o b . ę ł a  f.o ś m i e r c i  s w e g o  m ę ż .  Z y g f r y d a  
k i e r o w n i c t w o  u r o c z y s t o ś c i  w  E a y r e u t h ,  
z g o d n i e  z w o l ą  z m a r ł t g o .  W . d z i m y  tu 

I B "  | W a g n e r  z d w o j g i e m  d z i ec i .

Nurmi —  Ktisocińi ki —  
PetkiewitZr

Vi a ltS Z tU  A. 19.IX. (Pat.) W piątek, ni 
stad jonie Legji, odbyt się bieg na 5 tysięcy 
m etriw z udziałem znakomitego fintand- 
óej/o długodystansowca Nunniego oraz Pet- 

kiewieza 1 KusocinSKiego. Wynik jest na- 
stvpuj„cy: pierwszy — Pi avo Numn 14 min. 
54 sek„ drugi Kusocińsk; 14 min. 55,6 seh. 
(nowy rekord polski; dotychczasowy rek iwo 
wynoszący na tym dystansie 14 min. 59 sek„ 
na1 sol również do Kusocińsk tego), trzeci— 
Petkiewicz o 130 metrów za Nu -unio w cza 
sie 15 min. 20 sek. Publiczności 10 tysięcy 
osób.

Kto wygrał?
W A R S Z A W  A,  19-9 (Pat) .  W  IC-ym 
dniu  c ią gn ie n i a  5 k lasy 21 Po lsk ie j  
P a ń s t w o w e j  Loter j i  K la s o w e j ,  g ł ó w 
n ie j sze  w y g r a n e  p a d ł y  n a  n u m e r y
n a s t ę p u j ą c e :

10 tys  zł. -  n a  Nr.  138 251. p o  
5 tys  z ł .— n s  Nr .  Nr. 12.008, 22.411 
i 200 591______________________________

ń ie ła *  w a r s z a w s k a  2 on. 19 .IX . a r 
WhLdTY I DŁW12Y:

Dolary . . . .  8,94*/,—8 ,9eV ,-S .927»
B fc łg j a ...........................izd,3d— i24,ś9 - I ł ,07
B u u a p e s z t ................. 156,15—156,ó5— ! fi; .75
G dańsk....................... 172 32— 173,>5—172 6C
H o la n d ja ......................  359 ,48-360 , ó8—358.58
Londyi ......................45,35 >/,— 43,46—43,35
Nowy York . . . . . .  8,912—8,932—6,692
Paryż  .................................. 35,06- 35,15—34,97
P raga.............................. ‘26,47 3/i:—26,5^—26,41
Szwajoaija . . . . 1 / 3 , 1 5 -  173,58—172,72
Wio :h y ..........................  46,72*/,—46.84—46,61
Berlin »  obr. pryw...................................212,6k

PAPIERY Pi OCENTOWE:
Pożyczka ijw ssty e ................................  110.50
5% Premjowa d o la r o w a ............................ 57,75
10% K o le jo w a ..................................- . 103,75
8% L. Z. Bi G. K. i B. R., obi. B. Q K. 91,00
T» aaotr 7 % ......................................  b3,25
8% obi. B. G. K. budów.ano . . . .  U3.00
8% Tow. Kred. Przen,. P o l . ...................... 89.0C
8% z i e i r s g i e ..................................................74.25
6% Ł o d z i .................................................... 66,0C

Prosimy zwiedzających Targi Północne o obejrzenie w  stoisku 
„Larjera l#'Hańskiego* (naprzeciwko głównego wejścia) próbnych. 
B A R  N \  i H  RJiPRODL/KC.'i J obrazom malarzy w.lenskich, 
z których składać się będzie / część Albumu sztuk’ Wileńskiej. 
Album to otrzymają prenumeratorowie „Kurjera WileńsKiego",  
lako premjum bezpłatne
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KRYZYS W AMERYCE.
P rz y sz ły  z łe  cz a sy  na kraj  rnle- 

k . e m  m i o a e m  i dol&rami - p ły ną cy .  
C o ś  się p s a j e  w p a ń s t w i e  ao la ra .  
M n o ż y ł y  się w o s t a tn ic h  c z a s a c h  
o z n a k i ,  że nie jes t  już w s z y s tk o  tak 
r ó ż o w o  w S t a n a c h ,  j ak  b y w a ł -1 
K r a c h  n a  g ie łdz ie ,  n i skie  |uż od 
d łu ż s z e g o  cz asu  c e n y  z b o i a  t e g o 
r o c z n a  p o s u c h a  i b e z r o b o c i e  z łoży
ły się n a  to  że  p e s y m i s t y c z n e  n a 
s t ro je  b i o r ą  górę.  Przede wszys t .k iem 
n ie  p o w t ó r z y  się za ro k  b ie ż ą c y  tak  
mi ły w s z y s tk im  „ b o n u s " ,  czyli  r e 
d u k c j a  p o d a t k o w a .  W y d a t k i  p a ń 
s t w o w e  wzros ły ,  a  d o c h o d y  się 
zm n ie js z y ły  i n i e p e w n ą  jes t  r ó w n o  
w a g a  b u d ż e t u  P o d w y ż s z e ń . e  ce ł  
w y k a z a ł o ,  w b r e w  o c z e k iw a n io m ,  
z m n i e j s z e n i e  się d o c h o d ó w  z te g o  
ż re  dła.

P o c z ą w s z y  od  p r e z y d e n t a  H o o -  
v e r a ,  wszyscy ,  od  n a j m ł o d s z e g o  u 
r z ę d m k a  włączni e ,  m y ś le ć  m u s z ą  o 
o s z c z ę d n o ś c i a c h  w a p a r a c i e  a d m i 
n is t racy jny  m. P r o b l e m a t  n ie lada ,  w y 
m a g a j ą c y  n i e ty lk e  f i n a n s o w y c h  ta  
len tó w ,  a le  i p s y c h o l o g i c z n e g o  z r o 
z u m i e n i a  sy tuac ji .  W c z a s a c h  gdy  
d o b r o b y t  p o w o d u j e  n a p ł y w  p ien ię  
d z y  do  k a s  r z ą d o w y c h ,  a d b y w a t e l  
c z u j t ,  że m o ż e  ż y t  s w o b o d n i e  bez  
z b y t n i e g o  n a c is k u  ś ru b y  p o d a t k o 
we j ,  nie t r u d n o  jes t  rządz ić .  A le  po  
t a k i c h  c z a s a c h  n a s t ę p u j e  czę s t o  r e 
a k c j a  i d e p r c s , a  e k o n o m i c z n a .

R z ą d  w yda ł  w m ie s ią cu  l ipcu  o 
29 m i l j O n ó w  d o l a r ó w  więcej ,  niż w 
l ipcu  r o k u  ub ie g łe go ,  a z e b / a ł  o 54 
mi l j ony  mnie j  P l an d e l  z a g r a n i c z n y  
z n a c z n i e  s .ę  zmnie jszy ł .  Możli  w y  
j e s t  p r z y  k o ń c u  roku  d e f i c y t  około  
200  m i l j on ów  dola rów .

Biuro  s ta t y s t y c z n e  w y d a ł o  z e s t a 
w ie n ie  l iczby b e z r o b o t n y c h ,  w y n o  
s z ą c e j  w kw ie tn iu ,  k i e d y  r e j e 
s t r o w a n o  b e z r o b o t n y c h  2°/o l u d n o ś 
ci, czyli 2.508.151 p o s z u k u j ą c y c h  
p r a c y .  S t a t y s t y k a  ta n .e  o b e j m u i e  
ty c h ,  k tó rz y  p r a c u ją  be zp ła t n i e ,  c h o 
r y c h  i l en iu chów ,  nie c h c ą c y c h  ora-  
c o w a ć .  P o s u c h a  t e g o r o c z n a  była 
k l ę s k ą  więk szą ,  niż n a jg roź n ie j s ze  
p o w o d z i e .  O s t a t n i a  p o s u c h a ,  k tó r ą  
p a m i ę t a j ą  s tarsi  ludzie,  by ł a  w r o k u  
1395, k ie d y  o d  k w ie tn i a  do  p a ź d z i e r 
n i k a  nie by ło  d e szczu ,  a le  upa ły  
n i e  by ły  tak  groźne ,  | ak  w  ty m  r o 
ku.  Były  n a w e t  okol ice ,  w k t c r y c h

co mieniąc p a n o - . a l y  le k k ie  przy" 
mrozki ,  a oof i ta  ro sa  u r a t o w a ł a  p lo 
ny,  t a k  że s k o ń c z y ł o  się n a  s t r a 
chu,  a  nie j a k  tego  r o k u  n a  k l ęsce .  

G r o ż ą c y  b r a k  p i e n i ę d z y  k a ż e  
s z u k a  n o w y c h  ź r ó d e ł  d o c h o d ó w  
i z e w s z ą d  s ły c h a ć  "eraz  n o w e  h a 
sło urys ty ka  d la  A m e r y k i "  S w e 
go  cz a s u  u m i e s z c z a n o  w s z ę d z ie  pia- 
k a t y  „C o m e  b a c k  to Er in " ,  m a i ą c e  
n a  celu p r o p a g o w a n i e  tu ry s t yk i  w 
ub og ie j  I r i a n Jji .  T e r a z  b o g a t a  An,e-  
ryica c h w y t a  się t e g o ż  ś r o d k a  r e k l a 
m y  i n a w o ł u j e  sw o ich  tu ry s tó w ,  któ  
rzy  r o k  ro cz ni e  mi l jony d o l a r ó w  t o 
p ią  w k i e s z e n i a c h  E u r o p y ,  by  p o 
zos ta l i  w d e m u  i zwiedzal i  osobl i 
wości  i p i ę k n o ś c i  n a t u r y  w swej  
o jczy  śnie.

W  kra ju ,  w  k t ó r y m  p ie n ią d z  o d 
g r y w a  taić w a ż n ą  rolę,  ,ak w A m e 
ryce,  r z a d k o  k to  urme się o p r z e ć  
j ego  uro ko wi .  I, a k  w . e m y  z k s ią ż e k  
a u t o r ó w  a m e r y k a n s k . c h  i z g a z e t  
t a m te js z y c h ,  k o r u p c j a  w wiec ie  li- 
n m s o w y m  i p o l i t y c z n y m  jes t  n a  
p o r z ą d k u  d z i e n n y m  W i e d z ą  o tern 
w s z y s c y  . n ikt  się t e m u  n ie  dziwi.  
W i e d  zą w s z y s c y  że  p r z e m y t n . c y  
a lkoho lu ,  b a n d y c i  i r a b u s i e  z C h i 
cago ,  pa sLarze i s zan ta żyś c i  m a j ą  
i w o , e  s to sun ki  i s to sunec zk i ,  u ł a t w i a 
j ąca  im eg zy s t en c ję .  T e r a z  j e d n a k  
w y s z ł a  n a  sw .a t ło  d z i e n n e  a .e r a ,  
k t ó r a  w y w o ł a ł a  wielki  sk an d a l ,  a to  
d l a t ego ,  że w m i e s z a n i  są  w n i ą  
p r z e d s ta w ic ie le  sp ra w.e d l i  wocci. J e 
żeli sę d z .a  k u p u j e  swój  w ys ok i  
u r z ą d  i s a m  p o t e m  w u r z ę d z i e  po  
p e łn i a  n a d u ż y c ia ,  j eże l i  w  jego  n o 
m in a c ję  z a p l ą t a n y  jes t  s a m  burmi s t r z  
N o w e g o  Jorku ,  W a lk e r ,  to  w ó w c z a s  
n a w e t  T a m m a n y  Hall ,  p o t ę ż n a  o r 
g a n iz a c ja  d e . n o k i a t o w  a m e r y k a ń 
skich,  nie m o ż e  p r z e s z k o d z i ć  te m u ,  
by  p e w s t a ł  publ iczny  s k a n d a .  t r a 
w a  s ę d z ie g o  E w a ld a ,  j e g o  ż o n y  
i 10 000 do la ró w,  z a p ł a c o n y c h  za 
ur zą d ,  o p a r ł a  s ię o s ą a y ,  a g d y  o- 
p in ja  p u b l i c z n a  o k a z a fa  swe n i e z a 
d o w o l e n i e  z ob io tu ,  j ak i  n a d a 
w a ł  p r o c e s o w i  p ub l ic zny  oska rżyc ie l ,  
s a m  g u b e r n a t o r  S t a n u  N o w e g c  Jorku,  
R o o s e v e l t ,  w m i e s z a ł  s ' ę  w s p r a w ę  
i p od ją ł  ś led z tw o,  m a j ą c e  z b a d a ć  
n ie ty lk o  ten,  a le  i k i lka  a n a l o g i c z 
n y c h  w y p a d k ó w .

E m .

R a t u s z  w  P a b j a n i c a c h  ( w o j e w .  Ł ó d z k i e ) .

Dsiiionstracja przed konsulatem czecho
słowackim.

Powstanie komitetu 10-lecće zwycięstwa 
rad bolszewik: mi.

A d o l f  H i t t l e r  p r z e w ó d c a  i gen.  v. E p p .  c z o ł o w y  k a n d y d a t  pa r t j i  
n a r o d o w o - s o e j a l i « t y c z n e j ,  k t ó r a  o dni  o s ł a  t a k  w i e l k i e  z w y c i ę s t w o  

w  o s t a t n i c h  w y b o r a c h  do  p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o .

Pogłoski o przewrocie poiityczr?ym w fliemrzech
Popłoch na giełdzie nowojorskiej.

BERLIN, 19-1X. Z N ow ego Yorku donoszą, że na giełdzie tam tej
szej pojaw iły się, podobnie jak na g iełdzie w Londynie, ponow ne p o
g łosk i o  przewrocie politycznym  w Niem czech. Mimo, iż na kilka g o 
dzin przed otw arciem  giełdy nadeszło zaprzeczenie z Europy, grający na 
zniżkę, wyKorzystywując niepewną sytuację w ew nętrzne polityczną w  
Niem czech, przypuścili koncentryczny atak na rynek papierów w artościo
wych, ua który rzucone zoetały olbrzym ie ilości akcyj niem ieckich. Te 
sam e pogłoski wywarły podobny wpływ na rynek niem ieckich papierów  
państw ow ych. Już w pierw szych 30 minutacn rzucono na rynek conaj- 
mnlej pół m iljona sztuk pożyczki Younga, przez co  kurs jej spadł z 84,5 
na 82,75 Kurs w sztlk lcb  innych niem ieckich papierów w artościow ych  
u legł rów nież znacznej zn iżce. W godzinach popołudniow ych nastąpiło  
pewne uspunojenie.

Zaproszenie Litwy.
M O S K W A ,  19 IX. fPa t ) .  —  P r a s a  s o w i e c k a  p o d a j e  z a  d z ie n n ik a m i  

l i t ewskimi ,  że n a  o d b y t e ;  w  G e n e w i e  n a r a d z i e  9 p a ń s tw ,  u c z e s t n i c z ą c y c h  
w  kon fe re n c j i  w a r sz a w sk ie j ,  p o s t a n o w i o n o  p r z e k a z a ć  of icjalnie r z ą d o w i  
l i t e w s k i e m u  r ezo luc je  k o n fe i e n c j i  a g ra rn e j  i z a p r o p o n o w a ć  Li tw ie  p r z y ł ą 
cz en ie  się do  ty ch  rezo lucyj .  P o z a t e m  rr. tano z a p ro s ić  L i tw ę  d o  wzięc ia  
ud z ia łu  w da ls z y c h  p r a c a c h  k o n fe re n c j i  agr arne , .

Katastrofa Sotnecza w Stuttgarcie.
Tragiczny tinał akrobatycznych popisów

BERLIN. 19.)X. (Pat.) Na lotnisku w Stut- 
igarcie w Boblingeu zdarzyła się dnia 18 
b. m- w czasie manewrów akrobatycznych, 
dokonywanych przez dwa samoloty sporto 
we, katósirofa. Znany lotnik akrobata  Schin
dler usiłował z jednego samolotu opuścić 
się na drabince sznurowej na samolot urugi, 
przyczem nastąpiło zderzenie obu aparatów. 
Samoloty spadły z wysokości 300 metrów, 
rozbija jąc  się w drzazgi. Wszyscy 4 pasa 
żerowie ponieśli śmierć n a  miejscu. Schin
dler, k tóry w .ostatniej chwili, nie tracąc 
przytomności, chciał opuścić się na spado
chronie, spadł na dach jednego z domów 
f zabik się.

BERLIN. 19.IX. (Pat.) Katastrofa, jaka  
wydarzyła się wczoraj pod Boeblingen na 
lotnisku w czasie próby przejścia z jednego 
samolotu n a  drugi przez lotnika Schindlera, 
została sfilmowana. Zajęć tych doKoajino z 
trzeciego samolotu, który wzniósł się pod
czas próby wraz z operatorem aby filmować 
śmiałe wyczyny lotnika ■ akrobatycznego, 
■laki rezultat dato to filmowanie, które może 
zawiertrć ważne wyjaśnienia wypadku, do
tychczas niewiadomo, gdyż policja zasek- 
westrowała wyświetlaną taśmę.

B. prszydsnt Peru ood sądem.
LIMA. 19.IX (.Pat.) Przed narodow ym  ciivko byłemu premjerowi ifuam an de los

trybunałem sarekhyjnym rozpoozął się proces Heros, przebywającemu na  wygnaniu. Pre-
| przeciwko byłemu prezydentowi Leąui, po- zydent Leguia oskarżony jes't o nadużycia
zostającemu obecnie w więzieniu oraz prze- pieniężne.

Postrzelenia terrorysty.
LWÓW. 19.IX. JRot.) Onegdaj w Cześni- pod sterty i wystrzelił, raniąc jednego z n.irh.

kach, pow Rohatyn, około .godz. ‘23, straż- Sprawcy oddalili  się i m ając przygotowaną
nik, petmący wartę przy stertach zboża, wpobliżu 'furmankę, usadowili na niej ran-
wiasność Mikulskiego, zauważył trzech po ne-go poczem zbiagii. 
dejrzanych oosbników, podkradających się

RzoczpospolPa czyni przygotowania do 
święcenia 10-tej rocznicy wielkiego tr iumfu 
Żołnierza PoLskiego.

J a k o  dzień święta obrany został 18-ty pa
ździernika, data  rozejniu zamykającego zwy- 
cięską wojnę i zupełny pogrom hord  bolsze
wickich. V dniu tym r. 1930 i w następującą 
niedzielę 19 października skoncentrują  się 
wszystkie obchody.

Dla W ilna i Ziemi Wileńskiej obchód ter 
zbiega się w tym samym miesiącu z rocz 
nicą czynu generała Żeligowskiego (9. X.).

Generał Żeligowski pragnie, ażeby o jchó d  
ob jd w u  tych rocznic połączony byr w Wileń
szczyźnie w jednym i tym samym dniu, w 
jednym terminie.

O życzeniu ten) generała oznajmił p. wo- 
jew oda Raczkiewicz przedstawicielom wszy
stkich stanów, zgromadzonym w wielkiej licz 
bie we czwartek dn. 18-go b. m. wleczoreir 
w dużej sali konferencyjnej Urzędu Wojew 
w Wilnie, żeb ran ie  to  zwołał p. wojewoda 
w tym celu, ażeby W ilno ukonstytuowało 
Wojewódzki Komitet Obchoau, który ma 
unaocznić ogrom zwycięstwa wiekopomnego 
nietylko w dziejach naszego narodu, lecz i 
w historji całej Europy, przypomnieć boha 
terstwo i poświęcenie poległych na polu b it
wy żołnierzy polskich i uczcić ich pamięć, 
oddać łiołd żyjącym bonaterom, uczestnikom 
wojny. '  ■

Na terenie powiatów województwa nasze
go — informował dalej p wojewoda, rozpo
częły się już przygotowawcze prace  do obcho
du, do przypomnienia j uwiecznienia imion 
bohaterów na terenie każdej ich rodzinnej 
wioski i miasteczka.

Biuro Historyczne, które opracowuje hi- 
słorję wojen, wyaeleguje n? Wileńszczyznę 
w czasie od 0 do 19 paźaziernika r. b. współ
pracowników swych z szeregiem odczytów,

Wileńskie immery „Tygodnika 
Ilustrowanego44 i „Toosy“ z 
okazji Targów Północnych,
N a r z e k a m y  częs to  w Wilnie ,  ż« 

pra.sa s t o łe c z n a  czy i lust rac je po lsk ie
0 n a s  z a p o m in a j ą ,  że  j e s t e ś m y  o- 
s ta t i . i em  m ia s t em ,  k t ó r e g o  o b c h o d y
1 z d a r z e n i a  z n a jd u ją  ł a s k ę  w  o c zach  
pp .  fo to g r a f o w  p ism W i ę c  t e ż  z 
c i e k a w o ś c ią  c z e k a n o  n a  „ s p e c a l r . e "  
n u m e r y ,  z n a n y c h  ogoln ie  t y g o d n .  
ków,  b y  u j -zeć  jak  się n a s z e  życie 
w n ich odzw .erc iad l i .  O c z y w iś c ie  
w s z y s t k i e g o  i " e  m o ż n a  zmieśc ie  o 
Wi ln ie w  j z d u y m  n u m e r z e  t y g o d n i 
ka ,  a le  gdy  się robi  t ak i  n u m e r  
sp e c j a ln y ,  o b o w i ą z u j e  d o b ó r  rzeczy  
i s to tnych ,  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  n o  i 
z a jm u ją c y ch .  W  T yg o d n iku  I lu s tro 
w anym  j e s t  ki lka a r ty k u łó w ,  k tó r e  
cka c h a r a k t e ry s t y k i  Vti lna  mogły  
by ć  z a s t ą p i o n e  inriemi.  Są  np .  aż 
d w a  a r t y k u ły  o m yś l .w s tw ie  ( M a c 
k ie w ic za  i P a w l i k o w s k i e g o ) ,  a  n i e 
m a  ani  s ło wa  o I o w  Pr zyj ac ió ł  
N a u k  i ludz iach ,  k t ó r z y  s ię  tei i n 
s tytucj i  p o w s t a ł e j  w  1905 r. z a s ł u ż y 
li! j e s t ,  z a jm uj ący  s k ą d i n ą d  a r ty k u ł  
prof.  2 - dz i echow sk ic go  o bo lszev  iz 
mie,  ale m o g ą c y  zna l eźć  się i w 
k a ż d y m  i n n y m  n u m e r z e ,  j est  n o w e 
la p. Ł o p a l e w s k i e g o ,  a  m e  m a  nic 
o t k a c fwie  l u d o w e m ,  z c z e g o  p r z e 
cież W i l e ń s z c z y z n a  s łynie.  W y c z e r 
p u ją c y  je s t  a r t y k u ł  w o j e w o a y  R a c z -  
k ie w ic za  n a  w s tę p ie ,  r z e c z o w y  ku-  
r e t o r a  P o g o r z e ls k . e g o ,  a le  a r ty k u ły  
p.  p.  K o w n a c k i e g o  i W śc ie k l ic y ,  są  
to  i m p r e s j e  sp ec ja ln e ,  ludz i  p a t r z ą 
cy ch  p o d  p e w n y m  k ą t e m  lub jv ie- 
ŻO pr z y b y ły c h ,  p r a c u j ą c y c h  tu  d o 
r yw czo .  1 C z y  t ak ie  p o g l ą d y  m o g ą  
o dź w ie rc i e d l  ć d u s z ę  W i l n a  i ziemi 
wileńsk ie j?

A  juz d z i w n y m  zgoła  p o m y s ł e m  
było  n a d a w a n i e  ty tu ł u  „ L u d z i e  Wi l-

GRAC. 19. iX (Pat.) W czoraj wieczorem 
grupa młodych ludzi urządziła demonstrację 
przc-d konsulatem czechosłowackim i przed 
D omem -Czeskim W Domu Czeskim wyb.to 
kam ien iam i szybę. Po!i-cja rozproszyła de

monstrantów-. Demonstracja miała być od
powiedzią na zasądzenie w Pradze Meyera, 
obywatela austrjack.ie.gc, za obrazę 28 pułku, 
piechoty, który, jak  wiadomo, w czasie w o j
ny światowej przeszedł na stronę rosyj’ską.

Ż A  P Ó W K I
e lek tryczne  dla u rzędów  państw ow ych  i kom unalnych , oddziałów wojskow ych, 
przedsiębiorstw  p ryw atn ych  z uw zględnieniem  największego r a b a t a  p o l e c a

FIRMA „ O u N I W O "  w Wilnie, ul. S-to J s ń s n  9, tul. 16-06.
P ros im y  się p r z e k o ła ć  i zażądać  ofe r ty .  

sroBEt ucasm nssm sm mfm

w których specjalnie uwzględnione będą wat
ki o  Wilno i Ziemię Wileńską.

Dalsze obrady toczyły się pod przew od
nictwem rozszerzonego prezydjum, do k tóre
go p. wojewoda zaprosi! z pośród obecnych: 
p. prezydenta miasta Wilna Folejowskiego, 
rektora  U. S. B. prof. Januszkiewicza, p. g n .  
Mokrzeckicgo, p. pik. Kruszewskiego.

Zgromadzeni w liczbie stu kilkudziesię
ciu osób utworzyli pełny Komitet Obchodu, 

. wybierając na przewodniczącego ściślejszego 
Komitetu p. rek tora  U. S. B. prof. Januszkie 
wieża i w ybierając dn Komitetu W ykonaw 
czego szereg miejscowych obywateli i oby
watelek. -

Wszystkie uroczystości odbouą kię pod 
patronatem Komitetu Honorowego, do k tó
rego postanowiono zaprosić: p. gen. broni 
Lucjana  Żeligowskiego, p. wojewodę Raez- 
kiewieza. Witolda Abramowicza (b. prezesa 
Tymez. Kom. Rządzącej Litwy Środk.), bis
kupa  Bandurskiego, gen Dąb Biernackiego, 
prez. Bzowskiego, p rorektora ks. Falkow skie
go i prez. Folejewskiego, ks. Arcybiskupa 
Jałbrzykowskiego, ircktora Januszkiewicza, 
gen Konarzewskiego, wojewodę Kościałko- 

. nskiego, gen. Litwinowieza, dyr. A. Loku- 
ciewskiego (b. m arszałka se jmu wileńskiego), 
A. Meysztowicza (b. prez. Tymcz. Kom. Rzą
dzącej Litwy isrodk.), biskupa Michalkiewi- 
cza, gen. Mokrzeckiego (b. prez. Tymcz. Kom. 
Rządzącej Litwy Srodk.), J an a  Piłsudskiego 
k u ra to ra  Pogorzelskiego, minis tra  Prystora .  
b. marszałka prof. Szymańskiego, prof. M. 
Siedleckiego (rektora U. S. B. 7 roku  1919-21), 
prof W iktora  Staniewicza (rektora U. S. B. 
z roku 1921-22), pik. Sławka, gen. Rydza- 
Śmiglego, m inis tra  Witolda Staniewicza i M. 
Zdrojewskiego, prezesa koła wojew. Federa- 
eji Zw. Obr. Ojczyzny. — W dyskusji wyło
nił się szereg projektów obchoau, k tóre  roz
patrzy Komitet Wykonawczy-

i i»“ . T o  coś ja k  h o n o r o w e  o L y w a -  
te l s ł wo.  D obó r  c z t e r e c h  (tyllcoi) s f o to 
g r a f o w a n y c h  p o d  t y m  t y t u ł e m  o s o b  
j e s t  z u p e f r i e  przypadków}- ,  a  j e d n a  
z n ic h  z p o w o d u  k r o t k . e g o  tu  p o 
b y t u  n a  to o k r e ś l e n i e  n ie  m o ż e  s ię 
c h y b a  zgodzić .  S t r o n a  graf iczna,  foto-  
gra fje  i r y s u n k i  K. M a c k i e w i c z ?  
t r a f n e  i p i ę k n e  r ó w t  eż garść  po -  
ezyj  n t s z y c h  a u t o r ó w  z a s łu g u je  n a  
u w a g ę .

T%c,za Dardziej  z h a r m o n i z o w a n ą  
d a ł a  c a i t ś ć :  j es t  a r t y k u ł  p. A rc im o -  
v i c z a  o p r z e m y ś l e  i sz tu c e  l u d o w e j  
( ty lko  ja k o  ż y w o  stkój s f o t o g r a f o w a 
ne j  d z i e w c z y n y  n ie  by ł  tu u ż y w a 
ny),  o w y z n a n i a c h  p is ze  p. W .  C h a r  
k iewicz ,  °  S z o p c e  p. L e ż e ń s k i ,  o 
t u r y s t y c e  p.  Wi t .  Święc ick i ,  o Wi l
n ie  i p a ń s t w a c n  o a ł t yck ic h  p. Ł ę 
czyck i  — fotograf je  W i l n o  w  n o c y  
s ą  b a r d z o  ł a d n e ,  s z k o d a ,  że  b i s k u p  
P a n d u r s k i  r^e  p o s i a d a  w  r z e c z y w i 
s tośc i t ak ie ;  k o l u m n a d y  ja k  ta,  p o d  
k t ó r ą  p o d p i s a n o :  P a ł a c  k e z y d e n c ja  
B s k u p a  B a n d u r s k i e g o  P o e c i  w i l e ń 
scy gorze j  r e p r e z e n t o w a n i  niż w  
T y g o d n i k u ,  gd z ie  s ą  i s to t n i e  w a r t o 
śc io we wie isz e :  D o b a c z e w s k i e j ,  W y -  
sz o m i r s k i e g o  i H u l e w i c z a .

H .  R .

j K L I N I K A
(ul. Bogusławska Nr. 3) v

z dnidtn 20 w rześnia O .  rozpoczyna  
przyjm owanie chorych, ciężarnych  

1 rodzących  
Przychodni? Kliniczną, czynna co- ^  
dziennie oprócz niedziel i św iąt od 9  

godz. IG do 12. biłt £

Doktor Z AR CYN
( C H I R U R G )  645

przeprowadził sią
na ul. S ło w a c k ie g o  10 (duwn. Kaukaska]

Poplerajete przem ysł Krajowy
1' i’% »*ir :f • . ć;‘

Dzia? niemiecki na Międzynarodowej 
Wystawie Higjenicz. 1930 r. w Dreźnie.

( D okończenie).

Dzia ł  czwarry  zw ie  s ę t e o r e t y c z 
n o  s i a t y s i y c z n y m .  S ą  tu d a n e  d o t y 
c z ą c e  s t a n u  szp t a l n . - t w a  w N i e m 
c z e c h ,  u w i d o c z n i a j ą c e  b rak i  i p o 
t r z e b y  Bzpitalnict wa. S t re śc ić  to 
m o ż n a b y  w s p o s ó b  n a s t ę p u j ą c y  
S k u t k i e m  d e ś ć  w y s o k i e g o  p o z i o m u  
l e c z n ic tw u  s z p i t a l n e g o  i s z e r e g u  
p r z y c z y n  e k o n o m i c z n o - s p o ł e c z n y c h  
( l e c z e n i t  szp i t a lne  na  k o s z t  gm .n  ■ 
k a s  chor yc h) ,  niskie  w p o r ó . v n a n i u  
z d r o ż y z n ą  życ ia  zarobki ,  złe w a 
r u n k i  m i e s z k a n i o w e  i t. p.) „ p ę d “ 
d o  szpitali w z m a g a  się, w szp i ta lac h  
b r a k  m.ejsc ,  szp i ta l e  są  p r z e c ią żo n e .  
K o s z t a  l e c z e n ia  s z p i t a l n e g o  w z w ą  
z k u  ze z n a c z n y m  w z r o s t e m  w y d a t 
k ó w  na  a p a r a t u r ę  le cznic zą  • na 
p e r s o n e l  l e ka r sk i  o r az  p o m o c n ic z y  
z w ię k s z y ły  się n ie p o m i e r n i e  i w z r a 
s t a j ą  n ada l .  B a rdz o  o b c . ą z a  szp i ta le  
d u ż a  l i czba s ta r có w ,  inwa l idów ,  
c h r o n i k ó w  i w o g ó le  chorzy ,  k tó rz y  
m e  p o t r z e b u j ą  l e czen ia  szp i t a lnego .  
Ż.eby z w . ę k s z y ć  .JWjfdajnosć s z p i 
tali  i ba rdz ie j  ra c jo n a ln ie  je w y z y 
s k a ć .  t r z e b a  u s u n ą ć  ten  ba l a s t '  ; dla 
j e d n y c h  w y s t a r c z y  aż  n a d t o  p e b y t  
w  pr zy t u ł ku ,  d la  d r u g i c h —le cz en ie  
a m b u l a t o r y j n e ,  w r e s z c  e ie szcze  inni 
m o g ą  z a d o w o l . ć  się o p ' e k ą  d o m o 
w ą .  N a le ż y  w ię c  tw o r z y ć  przy tułki ,  
k t ó r y c h  u t r z y m a n i e  )est  o wiele 
t a ń s z e  n,ż u t r z y m a n i e  szpital i  r o z 
w i n ą ć  sieć  p r z y c h o d n i ,  u r z ą d z a ć  n a 
w e t  k u c h n i e  d j e t e t y c z n e  d la  s z e r e 
g u  ch o ry c h ,  k t ó r y c h  l ecz en ie  w y m a 
g a  ty lko  djery ,  wresz c ie  z o r g a n i z o 
w a ć  d o m o w ą  o p i e k ę  n a d  cho rym ,  
b o  są  i t acy,  k t ó rz y  p o t r z e b u j ą  tyl

ko  tej  op iek i .  Nie  n a l e ż y  w  o c z e k i 
w a n i u  w y b u c h u  e p ;dcm; .  u t r z y m y 
w a ć  p u s t k a m i  s t o i ą c y c h  łó ż e k ,  d o ś ć  
m ieć  w p o g o t o w . u  w s z y s tk o ,  co 
t r z e b a  d o  e w e n t u a l n e g o  rozw in ię c ia  
p o t r z e b n e j  ilości łóżek;  j a k o  p o m i e 
s zc zeni a  s łużyć  m o g ą  w ty ch  w y 
p a d k a c h  p r z e n o ś n e  barami,  a  w r a 
zie k o n ie czn o śc i  n a w e t  loka le  
szko lne .

R o z w a ż a n i a  te  i wn io sk i  n ie  s ą  
n o w e ;  o ile mi w i a d o m o  S e k c j ą  
z d r o w i a  M a g is t r a tu  m. W i l n a  k o n 
s e k w e n t n a  i n ie  o d  dziś  p r z e p r o 
w a d z a  t a k ą  w ła śn ie  po l i ty k ę  sz p i 
ta lną .

W  w y s ta w ie  azp ta ln ic tw a  b ie rze  
ud z ia ł  b a r d z o  d o z o  firm h a n d l o w y c h  
i p r z e m y s ł o w y c h ,  w y t w a r z a j ą c y c h  
w s z e lk ie g o  ro d za ju  p r z y rz ą d y ,  p r e 
p a r a t y  f a r m a c e u t y c z n e ,  u t en sy l ja  i 
u r z ą d z e n i a  szp i ta l ne ,  a  p o z a t e m  
f i rmy h a n d lu ją c e  ws ze lk ie go  r o d z a ju  
m a t e r j a ł a m .  i p r o d u k ta m i ,  n i e k i e d y  
p o z o s t a j ą c e m i  w b a r d z o  l u ź n y m  s to 
s u n k u  do  szp- ta ln ic twa

P o z o s t a ł  mi e s z c z e  p rzegl ąd  b a r 
dzo  d u ż e j  g r u p y  w y s ta w o w e j ,  z a 
w ie ra j ące j  e k s p o n a t y  z p o s z c z e g ó l 
n y c h  dz ia ł ów hig jeny.

D ) i a ł  h 'g j eny  ' n d y w i d u a l n e ;  u- 
w z g i ę d n i o n o  ty l ko  w z ak re s i e  pie-  

o w a n i a  skóry,  l amy u s tn e j  i zę-  
fc jw D z 'a ł  ć w i c z e ń  c ie le s n y c h  zo- 
itał wydzie lony  n ie  b e z  p e w n e j  r a 
cji; z o b r a z o w a n o  b o w i e m  tu  nie tyl 
k o  p o t r z e b ę  t y c h  ć w i c z e ń  d la  k a ż 
d e g o  cz łow ieka ,  p r z e d s t a w o n o  nie 
t y lk o  ich ro dz a j e ,  lus to r j ę  ro z w o ju  i 
a na l iz ę  r u c h ó w ,  a le  też  i s p o ł e c z n e

z n a c z en ie ,  o p iu j ę  p o w s z e c h n ą ,  o- 
p .n ię  z n a w c ó w ,  pi śmir .nn ic two fa
c h o w e  z z a k r e s u  ć w i c z e ń  c ie le sn yc h ,  
o raz  d a n e ,  d o t y c z ą c e  or pa n iz acy j  
s p o r t o w y c h  w N i e m c z e c h .  O  r o z w o 
ju ty ch  o rg a n iz a c y j  świadczy l iczba  
z r z e s z o n y ch ;  w zros ła  on a  z mi l jona  
t rzys tu  ty s i ę c y  w r. 1911 d o  oś m iu  
m i l jo n ó w  d w u s t u  ty s ię cy  w  r. 1929 
D la  N ie m ie c  p o w o j e n n y c h ,  s k r ę p o 
w a n y c h  W e r s a l s k i m  T r a k t a t e m ,  jes t  
to b a r d z o  znamienne; .  S zy bk i  r o z 
wój w y k a z u j ą  s p o r t o w e  o rg a n iz a c je  
robot i  lcze; z ja w is ko  to na le ż y  u w a 
ż ać  za w y s o c e  d o d a tn ie .

N a p r z e c i w k o  hali  ć w i c z e ń  c i e le 
s n y c h  po  drugiej  s t ron ie  p ływa ln i  
z n a j d u j e  się d u ż a  h a la  h ig je ny  p r a 
cy.  C zęść  n a u k o w a  za ,m u je  tu  p r z e 
s t r z e ń  w z g l ę d n i e  małą ;  r e s z t ę  w y 
p e ł n i a  i ndus t r ja  n im i e c k a ,  k tóre j  
e e s p o n a ty  p o s i a d a j ą  mnie j  Iud w ię 
cej  bliski  związek, z h ig jeną .  N a u k o 
w ą  część  z o b r ? z o w a n o  d o ś ć  w y c z e r 
pu jąc o .

W  n ie d u ż e j  hali  mieśc i  s>ę b a r 
d z o  c i e k a w y  dz iał  „ K o b i e t a  w ro 
dż in ie  i w  z a w o d z i e " .  J a k o  motto 
s łuży  tu  z d a n i e  n a s t ę p u j ą c e :  K o b i e 
ta  m o ż e  z a p e w n i ć  sob ie  p o m y ś l n y  i 
zdrow»v ż y w e t  p o d  w a r u n k i e m ,  ;e 
p o t r a f  u z g o d n i ć  s w e  z a d a n i a  w r o 
dz in ie  i w z a w o d z ie .  S z e r e g  d a n y c h  
l ic z b o w y c h  o ś w ie t l a  SDrawę udz ia łu  
n ie m .e c k ie j  k o b i e t y  w  p r a c y  p o z a  
d o m o w e m  g o s p o d a r s t w e m .  U d z ;ał 
t e n  w y r a ż a  się l iczbą  p rz e s z ło  11,5 
mi!)., j es t  w ięc  t a k  du ży .  że s t a n o 
wi s p r a w ę  wag i  o lbrzymie j .  N a le ż y  
p a m i ę t a ć ,  że  k o b i e t a  jest o b c i ą ż o n e  
już  z is toty sw ;j n a t u r y  ( o k re s y  
mi es ięc zne) ;  s p a d a  n a  n ią  d ług i  
o k r e s  c iąży  ■ k a r m i e n i a  i g o s p o d a r 
s tw o d o m o w e .  K o n i e c z n o ś ć  u t r z y 
m a n i a  ciebie,  lub z w i ę k s z e n i a  z a 
r o b k ó w  m ę ż a ,  k o n i e c z n o ś ć  u t r z y m a 
nia  lub te ż  d o p o m a g a n i a  rodz in ie ,

z u p e łn ie  u s p r a w i a d l  w i o n ą  d ą ż n o ś ć  
clo p o d n ie s ie n ia  s w e g o  d o b r o b y t u ,  
d o  uc ie c h  i r adośc i  ^ycia,  w re sz c ie  
amb ic ja ,  c h ę c  w y p r ó b o w a n . a  s.. i 
t a l e n t  n a k a z u j ą  k o b ie c i e  p r a c ę  z a - 
r o b k o w ą ,  p r a c ę  p o z a  d o m e m .  U z g o d 
n ie n ie  o b o w i ą z k ó w  matLi  i g o s p o 
d yn i  z o b o w i ą z k a m i  p r a c y  z a w o d o 
w e j  s ta je  się k o n ie czn o śc ią .  K o b ie  
cie grozi  p r z e p r a c o w a n i e ,  f a ta ln e  
r.ie ty l ko  d la  niej os ob iśc ie  i d la  r o 
dz iny ,  ale t e ż  i d la  s p o ł e c z e ń s t w a  
o r a z  p a ń s t w a .  Z a r a d z i ć  t e m u  m o ż n a  
p r z e J e w s z y s t k i e m  z a p o m o c ą  r a c j o 
na lne j  o rgani zac , .  g o s p o d a r s t w a  d o 
m o w e g o ;  p o z a  tern • w p ra c y  d o m o 
wej p o w i n . e n  wziąć  udz ia ł  m ę ż c z y 
zna ,  k t D e g o  na le ż y  u c z y ć  tej  p r a 
cy  j e s z c z e  w szkole.

. y c z e rp u ją co ,  a p o d  w z g l ę d e m  
p r o p a g a n d o w y m  św ie tn i e  p r z e d s t a 
wiono  dz iał  p o d  n e z w ą  D as K in d . 
H i g j e n a  d z i e c k a  s k ł a d a  oię z 2 czę. 
ci; p i e r w s z a  d o ty c z y  n i e m o w l ą t  i 
m a ł y c h  dzi .ci, d r u g e  —  dzieci  w 
w i e k u  s z ko lnym .  W  pie rwsze j  c z ę 
ści d o s k o n a l e  z o b r a z o w a n o  p i e l ę g 
n o w a n i  n i e m o w l ą t  n o r m a l n y c h  i 
p r z e d w c z e ś n i e  u ro d z o n y c h ;  p o ł o ż o 
no  tu  sz c z e g ó ln y  nac isk  n a  k a r m i e 
n ie  p ersią,  na ,  że t a k  6ię wyrażę ,  
„ t e c h n i k ę "  te g o  k a r m i e n i a  i n a  d o 
k a rm ia n ie ;  p r z y t o c z o n o  p r z y t e m  
s z c z e g ó ł o w e  d a n e  o o d ż y w i a n i u  m a 
ły ch  dz iec i  i o ch rozwoju ;  p r z e d 
s t a w i o n o  n a  p r z y k ł a d a c h  p r z e s ą d y ,  
p a n u j ą c e  w s p r a w i e  p i e l ę g n o w a n i a  
n i e m o w l ę c i a  i n a  f a ta ln e  sku tk i  t e 
go,  n a s t ę p n i e  z w r ó c o n o  u w a g ę  n a  
w y c h o w a n i e  m a ł y c h  dzieci  i n a  z n a 
c z e n ie  p l a c ć w  > o g r ó d k ó w  dz i e c i ę 
cych  o raz  n a  b r a k  d o z o r u  d o m o w e 
go  n a d  dz iećmi.  D o n io s łe  z n a c z e n i e  
p l a c ó w  do  z a b a w  i o g r ó d k ó w  d z i e 
c i ę c y c h  u w y d a t n i a  się rr . iędzj  inne-  
mi w ich roli z a p o b i e g a n i a  n i e s z c z ę 
ś l iw ym  w y p a d k o m ,  p o w s t a j ą c y m

w ła śn ie  z b r a k u  d o z o r u  n c d  m a łe -  
rr_i dz iećmi.

Nie  m n i e ’ in t e r e s u j ą c o  p r z e d s ł a- 
wia  się c z ę ś c  II —  h ig j e n a  d z i e c k a  
w  w i e k u  s z k o ln y m .  P o d a n o  tu m i ę 
d zy  i n n e m ’ l iczby uczni  szkół  p o 
c z ą t k o w y c h .  N a j w i ę k s z a  l .czba  —
1377 t y u ę c y  p r z y p a d a  n a  r. 1914, 
n a j m n i e j s z a — 638 tys .— n a  r. 1824, w  
r. 1930 l iczba  ta  w ynos i  (085 tys.;  
w r. z a -  1935 p rz y p u s z c z a l n i e  b ę 
dz ie  w ynos i ła  1020 tys.  C i e k a w e  
je s t  z e s t a w i e n i e  w y d a t k ó w  n a  a lk o 
hol,  ty t o ń  i szkoły ,  ' o k a z u j e  srę, że  
g d y  n a  a lk oh o l  n a r ó d  n r  m u c k i  w y 
d a ł  4700 m i l j onów mk.,  a n a  ty t o ń  
—  2700 mi l io ncw,  w y d a t e k  n a  s z k o 
ły w y nos i ł  ty lko  1500 mil joncw.

W a ż n ą  s p r a w ę  b u d y n k u  szkol -  
r  go w p r z e w o d n i k u  po  w y s t a w ie  
z ł ą c z o n o  7 g ru p ą  D as K in d , n a  w y 
s t a w ie  za ś  p r z e d s t a w i o n o  ją  w g r u 
p i e  p o d  ty t u ł e m  D ie  g esu n d t 1 oh- 
n w ig . G r u p a  ta  ł ą czn ie  z g ru p ą  
„ Z d r o w e  M ia s to "  s ta n o w i  o s o b n y  
dz .a ł  h ig je ny  n?  w y s t a w i e  p o d  n a z 
w ą  „M ie s z k a n ie  i S i edz ib a" .  N a u k o 
w a  c z ę s :  g r u p y  „ Z d r o w e  M i e s z k a 
n ie"  za jm u je  n ie w ie lk ą  p r z e s t r z e ń  
o p o w i e r z c h n  z a le d w ie  220 rr.a; m i 
m o  to przeds taw ' o n o  ją  do ść  wy-  
c z e r p - i ą c o  w  z a s a d n i c z y c h  s p r a 
w a c h  h ig jeny  m i e s z k a ń  —  s p r a w a c h  
o g rz e w a n ia ,  wentylacj* i oświ  ; t l en ia  
b y ć  m o ż e  ty l ko  za  m a ł o  p o p u l a r 
nie;  d la  o so b ,  m a ł o  o b e z n a n y c h  z 
n a u k o w ą  s t r o n ą  te g o  dz ia łu h ig je 
ny ,  m o ż e  s ię to  p r z e d s t a w i a ć  dość  
nikle i n i ec ie k a w ie  P r z e c i ę t n ą  p u b 
l i czność  je d y n ie  m o ż e  z a i n t e r e s o 
w a ć  s w ą  r e w e l a c j j n o ś c i ą  p r z e d s t a 
w ie n ie  ip rawy m i e s z k a n i o w e j  w 
Ni< m c z e c h  zw łas zcz?  w  m ia s t a c h  
w i ę k s z y c h — z l u d n o ś a i ą  p o w y ż e t  50 
tys ięcy .  P r z e lu d n ie n ie  m i e s z k a ń  wy 
s t e p u j e  tu b a r d z o  j a s k ra w o :  m i e s z 
k a ń ,  gdz ie  w  l p o k o j u  lokuje  sie

więce.1 niż 2 e s o b y  jes t  w  N i e m 
c z e c h  a r  Ys mi i jona ,  k a ż d a  8 —9 r o 
d z in a  n ie  p o s i a d a  w ł a s n e g c  m i e s z 
k ani a ,  a  k a .  dy 10-ty o b y w a t e l  lo 
k u j e  uię w  m<eszkamu  pr ze lu d n io  
n e m

Czv.sc n i e n a u k o w e  „ Z d r o w e g o  
M i e s z k a n i a "  s ta n o w i  s z e r e g  model i  
w z o r o w y c h  d o m k ó w  i m . e s z k a ń ;  są 
w  n ich  n i e z b ę d n e  w y g o d y ,  obok  
og  i dki n a o g o ł  j e d n a k  n ic  o r y g i 
n a ln e g o .

W y s t a w i o n y  m o d e l  szkoły  nie- 
o d ź w i e r c i a d l a  ca łk o w ic ie  n o w o c z e s 
n y c h  p r ą d ó w ,  k i ó r e  p o k r o t c e  m o z  
n a b y  s c h a r a k t e r y z o w a ć  n a s t ę p u j ą c o :  
D la  szkoły  n o w o c z e s n e j  s t a r e  w z o 
ry  b u d y n k ó w  szkoln ych ,  p r z y p o m i 
n a j ą c y c h  r acze j  k o s z a ry ,  są  z u p  ił- 
nie n i e o d p o w i e d n i e .  Id ą c e  z p o s t ę 
p e m  d u ż e  m i a s ta  b u d u j ą  s w e  s z k o 
ły — p a ł a c e  w  p a s i e  z ie leni  i n ie  
w z w y ż  a  w s z e rz  —  ja k o  b u d y n k i  
p a r t e r o w e .

D r u g a  g r u p a  t e g o  dz ia łu— „ Z d r o 
w e  M ias t o "  — dla  z n a w c y  nie z a 
w i e r a  nic n o w e g o .  P r z e d s t a w i o n o  
t u  w z o r o w e  p o d  w z g l ę d e m  san . ta r -  
n y m  mias to ;  u w z g l ę d n i o n o  rzeczy  
n o w s z e  w dz iedz in i e  t echn ik i  s a n i 
ta rne j ,  choci t .2 nie n a j n o w s z e  D la  
le k a rz y  i in ż y n ie r ó w  mie jsk ich ,  a  
n a w e t  d l a  n i u t a c h o w c ó w  w ś ró d  dz ia 
ła czy  miesk ich .  z p e w n o ś c i ą  zna jda  
s ię tu rzoczy  m e r e s t  jące ,  n a to m ia s i  
d l a  p r z e c i ę t n e g o  in te l ig en t a  - la ika  
a ti  akcj i  n ie m a .

W dziali u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z 
n y c h  n a  u w a g ę  za s łu gu je  dz ia ła l 
no ść  K a r  C h o r y c h ,  u w id o c z n io n a  
m i ę d z y  i n n e m  w  z e s t a w i e n i u  licz- 
b o w e m  w y d a t k ó w  n a  świ adc zeni a  
w s z e lk ie g o  r o d z a ju  R z u c a  się tu  w  
oc zy  w y d a t e k  p rz es z ło  27-mi l jono 
w y  w r o k u  1928 n a  a k c ję  z a p o p ie -  
g a n i a  c h o r o b o m  i n a  p r o p a g a n d ę  
h ig jen iczną .  Nie  m o ż e  b y ć  ż a d n e j



Nr. 217 f 1859) K ' U R J E  R 3

W I E Ś C I  I t h J R f c / A l  z  > M N
Skutki pubłażiiwości.

O d  d a w n a  już  p o d n o s z ą  się g łosy  ż e  u n«s  za  m o r d e r s t w a  k a r y  są 
łza s ł ab e .C ó ż  to  z n a c z y  p a r ę  la t  za  k r y m i n a ł  i to w h i g je n i c z n e m  więz ieniu?  
S ą  ta cy  co o j c a - m a t k ę  z» b*li i że do wied l i  ,,a f e k t u "  dos ta l i  k i lka  lat. Co  
*  t a k i e g o  p o t e m  r o t n . e  n ie ch  s łuży za o s t r z e ż e n i e  fakt  k tó ry  ponii .cj  p o 
d a j e m y  b e z  nazwi sk ,  b o  ś le dz tw o  w  toku .  W  j e d n e i  wsi  n a  w ie czor ynce ,  
p o  p i j a n e m u ,  w c i em n o śc i  pos t rze la l i  s ię c h ło pc y  i j e d e n  K. zabi ł  d r u g ie g o  

Była  s p r a w a  a  ja kże ,  a le  p r ę d k o  s u  s k o ń c z y ł a  i o s k a r ż o n y  w c a l e  nie 
s i e d z ia ł ,  bo  na jp  erw stryjaszelc a m e r y k a n s k i e m i  do la r a m i  k a u c j ę  z łożył ,  a 
p o t e m  chwal i ł  się, ze c h o ć  k o s z to w a ło ,  a le  s y n o w c a  ,,w y k r ę c i ł "  o d  w i ę 

z i e n i a .  1 m o r d e r c a  sobie  chodzi ł  da le j  z r e w o l w e r e m  w k i e sz eń ' .  A ż  pr„Lz 
w d z i ę c z n o ś ć  zaczą ł  d o m a g a ć  się ż e b y  s t r y ja s z e k  jem u  z i e m ię  oddi-ł.  T e n  
n ie  chciał ,  zaczę ły  się w ch ac ie  k łó tnie ,  a w a n t u r y  i b ó j k i — aż u b i e g ł e g o  
t y g o d n i a  k i e d y  i podpi l i  n ieź le  przy  ty ch  g a w ę d a c h  o p i e n i ą d z a c h  i o 
z iem i ,  s y n o w i e c  ła p  za  r e w o l w e r  i d a w a j  6t rze lać  d o  s t ry jas zk a .  A  s tryja-  
iszek w i e d z ą c  co za  „ p t a s z k a "  m a  w rodz in ie ,  ł a p  ca d u b e l t ó w k ę  i z za  
•szafy j a k  p a ln ie  d o  s y n o w c a ,  t a k  t e n  an i  p i sną ł .  T r u y  1 s t ry jowi  n ,c  ru f  
będz ie ,  b o  p r a w d a ,  w o b r o n i e  życ i a  strzelał .  Ale  Ło n ie  b ę d z i e  k o n i e c  
historji ,  b o  zos ta ł  b r a c i s z e k  z a b i t e g o  i t e n  o p o w i a a a ,  że  s n y j a s z k a  zab i je  

.albo spaL,  a  m a t k a  wpros t ,  ż e  n o ż e m  zarzn le .  T a k  że  w tej  ro dz in ie  je-  
a z c z e  m o z c  b yć  jak i  k ry m in a ł .  A żeby  t e n  p i e r w s z y  m o r d e r c a  p o s ie d z i a ł  
a k e r a m i c ,  to by  nie  r zuca ł  się n a  s t ry ja  t by łb y  spokój ,  a t a k  n iewia-  
*domo co b ę d z i e  dalej .

Pftd wpływem aikoholu.
"Wczoraj w pociągu podmiejsium zdąża

jącym  z N.-Wilejki do Wiln® kilku pijanych 
osobników wywołało zajście, które omal nic 
kosztowało życia ludzkiego. Pod wpływem  
nadmiernego spożycia alkoholu, osobnicy ci 
.zachowując się cały czas awanturniczo, za
częli napastować jedną z pasażerek. Jadący 
w tym samym przedziaie kapral 85 p. p. Al- 
ired Sosnowski stanął w obronie napastowa

nej, co wywołało bójkę, w wyniku której zo
stał on w pełnym biegu wyrzucony z pociągu

Podczas upadku kpr. Sosnowski doznał ó. 
ciężkich ogólnych obrużeu ciała i w stanic 
niezwykle groźnym został przewieziony do 
szpitala wojskowego w Wilnie.

Po dokonaniu zbrodniczego czynu awan
turnicy zbiegli. Władze bezpieczeństwa 
wszczęli za nimi poszukiwania.

Na rogadi roiwścteczonpgo ftyka.
unignaj mieszkańcy wsi Rozwadów Mały 

na terenie gminy dercwnickiej byli świadka
mi tragicznego wypuaku, który miał prze
bieg następujący: 29 letnia Jadwiga Kona 
rowsku, mieszkanka wyżejwymienionej wsi 
ubrana w czerwoną suknie przechodziła ko
ło pasącego się studa. Jeden z odvóców pod- 
j-ażninny czerwonym kolorem rzucił sie na 
Konarowsuą. zanając jej rogami szereg bar

dzo ciężkich ran. Rozszalałe porwa
ło swą ofiarę na rogi, wlokąc ją, aż do nad
biegnięcia świadków tragicznego zajścia, któ
rzy z wielkim trudem zdołali uwolnić nie
przytomną już Kouarowską z rogów roz
wścieczonego byka

Nieszczęśliwą ofiarę tragicznego wypadkj 
pi zew ieziono w stanie beznadziejnym d„ na] 
bliższego f / p i  ala.

Sensacyjna ucieczka w^znśuw politycznych 
z więzienia borysowsfcego.

Nocy wczorajszej na przedpolu odcinka 
gran.czncgn Jtomaniewicze patrole K. O. P-u 
-aalarmowanc zottały silną strzelaniną po 
■enodzącą od strony granicznej wsi Gruzdowo. 
Strzelanina trwała to minut, poczem od 
strony granicy sowieckiej wysunęło się kilku 
tsonniKÓw ubranych po chłopsku Na wez
wanie „kto idzie, ręce do góry" nieznajomi 
uświadczyli „swoi", poczem podnieśli ręce do 
góry. Jak się wyjaśniło nieznajomymi oka

zali się zbiegli więźniowie polityczni w iloś
ci 5 osób. Zczauii oni, iż zdołali zbiec z w ię
zienia borysowskiego.

Na graniey patrole straży granicznej so
wieckiej urządziły nu nieb zasadzkę i obła
wę. podczas której zastrzelono dwóch ich to
warzyszy. Zbiegów- skierowano do najbliż
szej strażnicy, gdzie udzielono im noclegu i 
pokarmu.

Polsko-sowiecka konferencja granlnna.
Jak się dowiadujemy, w rejonie odcinka 

granicznego Dzisna w najbliższy poniedzia
łek cdbędzie się polsko-sowiecka konferencja

D R U J A
-f- Mąci?, oda, Quo usque tandem p. T u r

biak nie przestanie naTZucać się sweją per
soną i burzyć życia społecznego w Drui ? 
Jeszcze nie wyschły mu policzki od łez po 
■stracie stanów.ska kierownika szkoły pow- 
szeennej w Drui oo uczyniono najzupełniej 
słusznie, a  już knuje nowe spiski zbierając 
podpisy, w  naaziei, iże tym sposobem odzy
ska stracone. A przecież wszystkim wiadomo, 
ze p. Turbiak jako pseudo kawaler jest b a r 
dzo potulny i nie grzeszy powściągliwością 
wobec dam. 'Najlepsze o tern świadectwo zło
żyli w Inspektoracie 'Brasławskim obywate- 
■lowie drujscy, okoliczni koledzy po fachu i 
pono pokrzywdzony sam p. Sokołowski

To też było przeważnie przyczyną, że w 
zeszłym roku szkolnym pozabierali rodzice 
d o  domu prawie wszystkie dizewcząta klas 
starszych.

To jednak  jest działalność bierna p. Tur 
biaka. A czego czynami swemi, któremi tak 
iuibi chełpić się przed innymi, dokonał?

Był i .ieisrt praw ą ręką znakomitego „gra
fom ana"  ks. Borodzicza przy robieniu głoś
nych aw an tu r  w  Drui dla „zakrzepie,nia“ pol
skości, został autorom lwiej i zęści oszczerstw 
na 0 0 .  Marjanów w Drui, drukowanych w 
„Dzienniku W ileńskim”

Wydawał ujemne opinje o kolegach i o 
•osobach, które nieraz znał ty Iko z widzenia; 
rozbijał organizacje kulturalno-oświatowe, 
gdzie on nie byt prezesem, co było 6wego 
■czasu ze stowarzyszeniem „Echo1* i ostatnio 
s tan ą ł  na czele wyrzutków społeczeństwa, 
którzy  odważyli się pisać Bóg wie do kogo

wątp l iw ośc i ,  że  z a p o b i e g a n i e  c h o r o 
b o m  jest bardz ie i  w a r t o ś c i o w e  n.ż 
le c z e n ie .  N a s z e  Klasy C h o r y c h  n a  
p o l u  p r o p a g a n d y  h i g j eu icz ne j  i w 
s w e j  akcji  z a p o b i e g a w c z e j  me u j a w 
n ia ją  dz ia ła lnośc i  powa żn ie j sze j .

In te r e s u ją c o  w y s t a w i o n o  dz ia ł  p o d  
n a z w ą  „ Z a b o b o n y  i Z d r o w i e " .  P r z e 
s ądy ,  wiara  W siły n a d p r z y r o d z o n e ,  
n a d z m y s J o w e  n .e  s ą  o b c e  w s p ó ł 
c z e s n e j  intel  gencj i ,  a  cóż  d o p i e r o  
s z e r o k i m  m a s o m  lu d o w y m ;  z a p e w n e  
n i e m a  n a  cwiecie  c z ło w ie ka ,  k tó ry  
b y ł b y  z u p e ł n i e  wolny  od  p r z e s ą d ó w .  
Nt. wys ta w ę z o b r a z o w a n o  z a b o b o 
n y  i p r z e s ą d y  o d  n a j d a w n i e j s z y c h  
c z a s ó w  — c z a s ó w  Babilonu,  s t a r o 
żytne j G rec i i  i R z y m u  aż  do  czasów'  
■ obecnyc h ,

W malu tk ie j  hali  o p o w ie r z c h n i  
z a  eclw:e 120 m z o b r a z o w a n o  dział  
p o d  nazwą, „K.limut“ . Z b y t  wiele  u- 
dz ie lono  tu  m ie j sca  klimatolog} w 
P o r ó w n a ń  u z tan. emi  s p r a w a m i  iak 
h ig i e n ic z n e  z n a c r e n . e  k l i m a tu  i p o 
g o d y ,  o raz  w p ł y w u  n a  ust ró j  c z y n 
n i k ó w  a t m o s f e r y c z n y c h  w  r o z m a 
i t y c h  w a r u n k a c h  p r a c y  i życ ia  cz ło
w ie k a .  Dz  ał t en  n a l e ż a ło b y  z łą czyć  
Z n a u k o w ą  częśc ią  dz ia łu „ H ig je n a  
o- - ien ia "  Z w i ą z e k  oonn lędzy  k l im a
t e m  i p o g o d ą  z je d n e j  s t rony ,  a o 
■dzieniem z drugie j  , es t  b a r d z o  
ścisl v —  w ła ś n i e  z a p o m o c ą  o d z i e 
n ia  cz łowiek  s t w a r z a  sobie  s z tuczny  
k l imat ,  na jb a rdz i e j  m u  s p rz y ja ją c y  1 
umozls wia tący  p r a c ę  p o z a  m i e s z k a 
n ie m .  „ H i g i e n a  o d z i e r ' a “ jest  p r z e d 
s t a w i o n a  dosc p o p u l a r n . e  i w y c z e r 
p u j ą c o ;  u w z g lę d n io n o  tu m e  tylko 
®tronę  h ig ien ic zną ,  a le  i t e c hn ic zną ;  
n ie  b r a k  t e ż  i części  Historycznej ,  
a c z k o l w i e k  d o ś ć  u b o g o  z o b r a z o 
wane j .

Dzia ł  „ O d ż y w i a n i e "  za jmu je  aż 
5 bal; c zę ść  n a u k o w a  za jm u je  tylko  

l e d n ą  h a lę  i w d o d a t k u  nieca łą ;

graniczna poświęcona sprawom uregulowa
nia spławu drzewa na Dźwinie oraz sprawom 
lokalnym.

podania, żeby zniesiono Polskie Gimnazjum 
w  Drui. Tern ostatniem p. Turbiak dobił sie
bie, gdyż jak  mocno obchodzi gimnazjum 
D r u jam i okolicę, to mogą świadczyć aż 
dwie delegacje rodzicielskie do Ministerstwa. 
A jakiż skutek może być z obecnych jego 
knowań? Przedewszystkiem wroigo uispasa- 
bia niektórych Drujan do wszelkich poczy
nań nowego kierownika szkoły powszechnej, 
co bezwątpienia w-pływa ujemnie na stosunek 
dzieci do p. kierownika, a następnie odbiera 
chęć ,i utrudnia działalność temuż p. kierow
nikowi.

Czy nie dosyć, p. Turbiak, po dokonaniu 
tylu i tak sławnych czynpw spocząć na lau 
rach  d obmyśleć w  spokoju wszystko, żeby 
w  przyszłości zmienić swoje postępowanie, 
a tom samem, nie  zaś zbieraniem podpisów, 
zwrócić ina siebie uwagę władz szkolnych, je 
żeli o to panu bardzo się rozchodzi,

Clvis Drniensls-
CiUBOKlfc

+  Kursy wieczorowe ogólnokształcące dla 
dorosłych w roku szkolnym 1929-30 na te 
renie powiatu dziśnieńskiego. W roku szkol
nym 1929-30 kursy wieczorowe pokryły dość 
gęstą siecią cały powiat.  Były to kursy trzy 
stopniowe, na których uczoino według p ro 
g ram u Instytutu Oświaty Dorosłych w W a r 
szawie. jJPr ogram ten zawsze był w  m nie j
szym lub większym zakresie zmieniany, za
leżnie od potrzeb danej miejscowości. Nao- 
gół jednak program  wyżej wskazany był n ie
jako kanwą do ułożenia szczegółowego p ro 
gramu nauczania ,na kursach dla dorosłych. 
Zamało tylko było tych programów- na zapo-

r e s z t ę  ba l  za j ę ła  w y s t a w a  p r z e m y 
słu a r t y k u ł ó w  s p o ż y w c z y c h ;  s o o r c  
tu jest  r e k l a m y  ku p ie cki e j .  N a o g o ł  
dz iał  „ O d ż y w i a n i e "  nie jes t  w y 
c z e r p u ją co  w awej części  n a u k o w e j  
z o b r a z o w a n y .  J e s z c z e  w ię k s z ą  p r z e 
s t r z e ń  z a jm u je  dz ia ł  „ G o s p o d a r s t w o  
R o ln e "

O s o b n y  dz iał  s t ano w i  w »lka ze 
s z k o d n i k a m i  oraz  kw e stja d e z y n f e k c j i  
P o k a z a n o  tu,  jak ie n a p o t y k a  s ię  n a j 
częśc ie j  szk od n ik i  d o m o w e  i s z k o d 
l iwe o w a d y  (s zkodl iw ość  oczywiśc ie  
z p u n k t u  w id z e n i a  h igjcny) ,  j ak ie  
są  s p o s o b y  walk i  z n iemi;  w i c s z c i e  
p o d a n o  p o p u l a r n e  w., d o m c ś c i  z z a 
k r e s u  dezynfekc j i  i z w r o o o n o  u w a 
gę,  że  d e z y n f e k c j a  w te dy  ty lko  jes t  
rac jo n a ln a ,  k i e d y  j e s t  d o t o n y w a n a  
w  c i ągu  ca łe g o  p r z e b i e g u  c h o r o b y  
z a k a ź n e j ,  a n ie  ty lk o  po  sk o ń c z o n e j  
cho robie ;  c h o d z : tu  o d e z y n f e k c j ę  
wy da l in  i w ydz ie l in  lud zki ch  w p r z e 
b ie gu  ch o ro b y ,  no  i oczywi śc ie  o 
d e z y n f e k c j ę  z a k a ż o n e j  b r u d n e j  b 8- 
lizny, któi ą t r z e b a  o d ka z ić ,  za n i m  
się  ą o d d a  d o  pran ia .

O s t a t n i  d z -ał w y s t a w y  n i e m i e c 
kiej  Geswndes Seeleben , p o ś w i ę c o n y  
h lg jen ie  psy ch iczne j ,  j es t  sz tu czn ie  
p o d z i e l o n y  n a  2  c z ę ś c i  —  h i g j e n ę  
p s ychi czną  w śc i s łe m z n a c z e n i u  i 
n e r w o w o ś ć .

K o ń c z ą c  t e n  p o b i e ż n y  p rzegl ąd  
m a te r ja łu  w y s t a w y  n ie mie cki e j  je sz  
cze  raz  c h c ę  s tw ierdz ić ,  że w y s t a 
w a  n i e m i e c k a  m>mo p e w n y c h  luk i 
m e d o c i ą g n i ę i , a n a w e t  b ł ę d ó w ,  p r z e d 
s ta w ia  s ię  w sp an ia le .  P o z i o m  jej ies t  
b a r d z o  w y s o k 1 p o d  w z g l ę d e m  n a 
u k o w y m ;  s z w a n k u j e  n ieco  p o p u l a 
ryzac ją ,  n iek-edy  p s u j e  p o w a g ę  r e 
k l a m a  k u p i e c k a .

D r. A leksander Safarew icz. 

•Mwtyw

Z M u z y k i
R efleksje  z  sezonu, letniego. —  M uzyka  
w num erze  ic ileńskhn  „Tygodnika  
I lu s tro w a n eg o " . —  Miasto . S tan is ła w a  

M oniuszki n ieznane.
Z a n i m  ro z p o c z n i e  się t. zw. s e 

zo n  z i m o w y  w r u c h u  m u z y c z n y m ,  
i n a s z e  T o w a r z y s t w o  F i lh a rm on ic z -  
n e  ogłosi  p la n  sw oi ch  p ra c  t e g o 
ro c z n y c h ,  r z u ć m y  o k i e m  w s t e c z  n a  
p r z e jś c io w y  oKres m ie s ię cy  le tn ich

W z o r e m  lat ub ie g łych ,  z a m i e r a 
jący la te m  ruc h  k o n c : r t o w v  skupi ł  
się n a  e s t r a d z ie  o g ro d u  p o- B ern a r -  
dy n s k ie g o .  T u ,  p e d  e g i d ą  T o w .  Fil- 
h a r m o m c z n e g o ,  Wił.  O r k i e s t r a  Sym-  
io i i iczna  o d b y ł a  swój  „ s t a g i o n e "  ze 
z m i e n n e m  p o w o d z e n i o m ,  G ł ó w n ą  
p r z e s z k o d ą  p o m y ś l n e g c  w y n i k u  l e t 
n ich  k o n c e r t ó w  byfa  zła p o g o d a ,  
k t ó r a  t e ż  fa ta lnie  pod z ia ła ła  n a  f r e k 
w e n c j ę  pub . .cznośc i ,  — co za tern 
idz ie  —  s p o w o d o w a ł a  d e p r e s j ę  w 
p r o w a d z e n i u  ca łe j  imp re zy .  C z a s  
b y ł o b y  p o m y ś l e ć  ( u w a g a  p o d  a d r e 
s e m  z a r z ą d u  m ia s ta )  o p o s t a w i e n i u  
w  og ro d z ie  po  B e r n a r d y ń s k  m  o d 
po w ie d n ie j  e s t r a d y  k o n c e r t o w e j ,  z a 
bezp ie cza ją ce ;  s ł u c h a c z y  od  k a p r y ś 
nej  p o g o d y .  W i le ns k . e j  O rk i e s t r z e  
S ym fon ic zne j ,  z a b ie g a ją c e j  od  s z e 
r e g u  lat  o u t r z y m a n i e  tej  p la c ó w k .  
ku l tura lne j ,  k o s z te m  n i e m a ł y c h  ofiar ,  
n a l e ż a ł a b y  s ię  n a r e s z c i e  p e w n a  re- 
k o m p o n s a t a  w  po s t a c i  większe -  t r o 
skl iwośc i  o jej u t r z y m a n i e .

je że l i  ch od z i  o s e z o n  letni ,  > to 
t r u d n o  b y ł o b y  się dziwić,  g d y b y  t e n  
z e s p ó ł  z r e z y g n o w a ł  z p o b y t u  w Wil
n ie  i r o z p o c z ą ł  staram*. o z a a n g a ż o 
w a n i e  go  n a  lato d o  k t ó r e g o ś  z n a 
s z y c h  mie jsc  ku ra c y jn y c h .  T a k i e  np. ,  
Drus i t i en ik i  już  dosz ły  w  s w y m  r o z 
w o ju  dc s ta nu ,  w y m Ł g Ł ją c e g o  p o d  
■względem m u z y k  zdr o jo w ej  z n a c z 
n e g o  po le p s z e n ia .  - - .

J e s z c z e  n a l e ż y  w y t k n ą ć  j e d n ą  
k r z y w d ę ,  j a k a  się s ta ła  sz t u c e  m u  
zyczn^i  Wi lna ,  t y m  r a z e m  n a  a r e 
n ie  szerszej ,

Chodź:  tu  o ó w  s z e r o k o  r e k l a 
m o w a n y  n u m e r  „ W il e ń s k i"  T y g o d 
n ik a  I l u s t ro w a n e g o ,  w k t ó r e m  a n i sło
w a  na j s k ro m n ie js z e j  b o d a j  n fo rm ac j i  
m ę t n a  o s p r a w a c h  m u z y c z n y c h ,  o 
dz ia ła lnośc i  m s ty tu c y j  m u z y c z n y c h  i 
ludzi  w te? dz iedz in i e  p r a c u j ą c y c h — 
w mieście S tan isław a  M ontuszlct'

J e d e n ś w i a d e j s z y  to n  w re f l eks ja ch  
n in ie j s z y c h  m o ż e m y  z a w d z i ę c z a ć  
w i a d o m o ś c i ,  że  K o n s e r w a t o r j u m  M u 
z y c z n e  w Wiln ie ,  m i e s z c z ą ce  się d o 
t y c h c z a s  w  loka lu  w s p ó l n y m ,  w 
p r z y s z ł y m  m i e s i ą c u  p r z e n o s i  s ię do  
loka lu  w ł a s n e g o  (ul. K o ń s k a  róg  
Wie lk ie j ) ,  i —  jak  słysz.ymy o p r ó c z  
p o m i e s z c z e n i a  d la  k las  w y k ł a d o w y c h  
i a u d y t o r j ó w ,  b ę d z i e  r o z p o r z ą d z a ł o  
d u ż ą  całą k o n c e r t o w ą ,  d z j ą c ą  moż* 
nosc. s k o n c e n t r o w a n i a  ta m  ; r u c h u  
m u z y c z n e g o ,  u z a l e ż n i o n e g o  d o t y c h 
czas  o d  p r z y p a d k o w y c h  możliwości ,  

■ i o d c ią ż y  tern s a m e m  cały t e n  r u c h  
o d  sal  t e a t r a ln y c h ,  m a j ą c y c h  sw o je  
cpe c ja ln e  p r z e z n a c z e n i e .  I z .  B . .
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trzebowanie, jakie okazało się na  powiecie.

Młodzież już rozumie znaczenie tamo- 
kształcenia się i w większości wypadków sa
ma zgłaszała się do kierownictwa poszcze
gólnych szkół powszechnych z prośbą o zo.i- 
ga.niz.owanie kursu ogólnokształcącego. Na 
skutek tego zrozumienia potrzeby zdobywa
n ia  wiedzy kość kursów wieczorowych, p rze
widziana program em  rocznym pracy oświa
towej pozaszkolnej,  opracowanym na  podsta
wie zeszłorocznego sianu pracy, zwiększyła 
się czterokrotnie. Program przewidywał tyl
ko 17 komipietów", a  tymczasem istniało w 
powiecie 69 stopni.

W  związku ze zwiększaniem się ilości 
kursów wynagrodzenie mauczycielstw-a za 
pracę na tychże kursach szatanie zmalało i 
w nielicznych tylko wypadkach dochodziło 
zaledwie do 25 groszj za godzinę.

iKursy wieczorowe prowadzone były w  52 
miejscowościach, a w 69 kompletach, z k tó
rych  21 przypada na  stopień — 1,34 na sto
pień 11 j 14 n a  istopień III. Najwięcej więc 
było kursów- II stopnia, co należy tłomaczyć 
tem, że młodzież umiejąca już Coś niecoś 
chętniej garnie  się -do wiedzy, niż zupełni 
analfabeci, może często dlatego, że ci k tó
rzy już zetknęli się z nauką, lepiej rozumieją 
potrzebę kształcenia się.

Jeżeli chodzi o analfabetów to i ci w ro 
ku 1929 30 liczniej zgłosili się na kursy niż 
poprzednio, — kompletów było 21, s słucha
czy 391, Najmniej było kompletów III s top 
nia. Zjawisko to da  się wytłumaczyć ogólną 
niechęcią tutejszego ludu do wszelakiej pracy 
ciągłej i systematycznej, oraz  tem że mło
dzież, umiejąc już 'roclię czytać i pisać, u w a
ża się za wykształconą i nie chce dalej uczę
szczać n a  kursy. W  stosunku do roku 1928-29 
liczba kompletów nauczania wzrosła o 100 
proc. W  roku  1928-29 było 34 stopnie w  26 
wioskach, a  w  roku  1929-30 było 69 komple
tów w 52 miejscowościach, i-iczha słuchaczy 
wzrosła o 425, czyli na  każdy komplet przy 
pada średnio około 30 słuchaczy. Ogółem na 
kursach uczyło się 1566 osób.

Parcę na kursach u trudnia ł  brak podręcz
ników, gdyż słuchacze nie mogli sami na 
bywać sobie książek powiat bowiem już 
drugi raz nawiedzony był klęską n ieurodzaju 
Kursy rozuiieszi zonc Dyły miniej więcej jed 
makowo za wyjątkiem tylko gmin: mikoła- 
jewskipj, jażiiieńskies i prozorockiej. Tłu
maczy się to dość' znaczn-emi odległościami 
wiosek ,i kolonij, a następnie położeniem nad 
granicznein 4 wypływającemi stąd ogranicze
niami swobodnego ruchu ludności w godzi
nach wieczorowych

Uczęszczanie i w  tym  roku nie było re 
gularne i nie wszyscy słuchacze wytrwali do 
końca. Wynikło to  naskuiek słabego u ro 
dzaju a zat-m konieczności zarobkowania na 
życie. Wiek słuchaczy przeważał do lat 22, 
bo tak i-h  było 1355.

Na Kursach wieczorowych ogólnokształ
cących uczyło 92 nauczycieli szkół powiszech- 
nych i w ciągu zwania kursów mieli oni o- 
gółem 6454 godzin wykładowych. INauka od 
bywała się przeważnie w w aru nk arh  n iem o
żliwych, gdyż ipe dwu zmianach dziatwy 
szkolnej przychodzili dorośli do tejże samej 
sali szko'nej. W i zb i e  takiej nie można było 
oddychać. Ponadto pom ory  naukow ych żad
nych. Może ktoś powiedzieć, że można było 
używać pomocy -szkolnych — z wielką przy- 
j ■innością, lerz niestety szkołę w tu .  po
wiecie są bardzo słabo wyposażone w no- 
moce naukowe.

. Mimo takich warunków nauczycielstwo w 
pracy nie ustaje, ale zato co rok kilka osób 
musi jechać do Zakopanego na kurację. W 
obecnej chwili 4 osoby są tam. ‘

Wł. Maciejewski.

ikcja przedwyborcza w WiLnii-* 
i Wileńszczyźnie.

Zakończenie sporządzania spisu wyborców.
W  d n i u  w c z o r a j s z y m  z o s t a ł o  z a k o ń c z o n e  s p o r z ą d z a n i e  s p i s u  o s ó b  u p r a w n i o n y c h  do 

g ł o s o w a n i a  d o  S e j m u  i S e n a t u .  O g ó l n a  i l ość  w y b o r c ó w  n ie  zoBta ła  j e s z c z e  p o d s u m o w a n a .  
S p i s y  w y k a z a ł y ,  iż d a n e ,  d o s t a r c z o n e  p r z e z  b i u r a  m e l d u n k o w e ,  są  c z ę s t o k r o ć  w ą t p l i w e .  
W  z w i ą z k u  z t e m  z o s t a ł o  z a k w e s t j o n o w a n y c h  12.000 w y b o r c ó w ,  c o  do  k t ó r y c h  z e b r a n e  
z o s t a n ą  d o d a t k o w e  d a n e .  *

Powstanie Wyborczego Komitetu Powiatoweyj b.B.W.R. 
na powiat dziśriieński w błębOKiem.

W  d ni u  14 w r z e ś n i a  r, b.  w l o k a l u  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  i k o m u n a l n y c h  o d b y 
ł o  s i ę  z e b r a n i e  o r g a n i z a c y j n e  P o w i a t o w e g o  K o m i t e t u  W y b o r c z e g o  n a  p o w i a t  d* i «n i rńs k i .  
W  z e b r a n i u  t e m  wz ię l i  u d z i a ł  d e l e g a c i  K o m i t e t ó w  g m i n n y c h  i P o w i a t o w e j  R a d y  B B . W R. ,  
o r a z  p r z e d s t a w i c i e l e  w s z y s t k i e h  o r ga n i z a c y j  s p o ł e c z n y c h  i z a w o d o w y c h ,  i s t n i e j ą c y c h  n a  
t e r e n i e  p o w i a t u .

Z e b r a n i e  z a g a i ł  k i e r o w n i k  S e k r e t a r j a t u  P o w i a t o w e g o  B. B . W. R.  p, L e o n  T o ł ł o e z k o .  
P o  k r ó t k i e m  p r z e m ó w i e n i u ,  w y g ł o s z o n e m  p rz e z  p. T o ł ł o c z k ę  o o b e c n e j  s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j  
p r z y s t ą p i o n o  d o  w y b o r u  p r z e w o d n i c z ą c e g o  z e b r a n i a  i c z ł o n k ó w  p r e z y d j u m .  N a  p r z e w o d n i 
c z ą c e g o  z e b r a n i a  w y b r a n o  j e d n o g ł o ś n i e  p.  B. T o ł ł o c z k ę  L e o n a ,  n a  c z i o n k o w  p r ez y d j u m :  
S t a n k i e w i c z a  W ł a d y s ł a w a  i P i ą t k o w s k i e g o  B r on i s ł a w a .

W  d a l s z y m  t o k u  o b r a d  p o s t a n o w i o n o  z o r g a n i z o w a ć  P o w i a t o w y  K o m i t e t  W y b o r c z y  
B . B . W R., d o  k t ó r e g o  z g ł o s z o n o  p o  t r z e c h  d e l e g a t ó w  z k a ż d e j  o r ga n i z a c j i  j a k o  p r z e d s t a 
wic i e l i .  N a  p r e z e s a  K o m i t e t u  W y b o r c z e g o  w y b r a n o  p.  S z e p i e t o w s k i e g o  R o m u a l d a ,  n a  s e 
k r e t a r z a  p.  T o ł ł o c z k ę  L e o n a ,  n a  z a s t ę p c ę  s e k r e t a r z a  p.  S t a n k i e w i c z a  W ł a d y s ł a w a ,  na  
s k a r b n i k a  p.  K u n c e  S t a n i s ł a w a  i n a  c z ł o n k ó w :  F r y z i c k i e g o  R o m u a l d a  i M a c i e j e w s k i e g o
W ł a d y s ł a w a .

- Powstanie Rejonowego Komitetu Wyborczego B.B.W.R.
w Podbbooziu.

W  d n i u  14 w r z e ś n i a  r. b.  o d b y ł o  s ię  o r g a n i z a c y j n e  z e b r a n i e  p r z e d s t a w i c i e l i  l u d n o ś c i  
m i a s t a  P o d b r o d z i a ,  g m i n y  p o d b r o d z k i e j  i k i e l i ak i e j  o r az  p r z e d s t a w i c i e l i  r ó ż n y c h  o r g a n i 
zacy j ,  i s t n i e j ą c y c h  n a  t y m  t e r e n i e  w c e l u  z a w i ą z a n i a  R e j o n o w e g o  K o m i t e t u  W y b o r c z e g o  
B. B . W. R.  w  P o d b r o d z i u .  P o  u k o n s t y t u o w a n i u  się p r e z y d j u m  z e b r a n i a  i w y g ł o s z e n i u  r e f e 
r a t u  o sy t ua c j i  p o l i t y c z n e j  p r z e z  p. K.  R o ż n o w s k i e g o  z e b r a n i  j e d n o m y ś l n i e  p o s t a n o w i l i  
z o r g a n i z o w a ć  R e j o n o w y  K o m i t e t  W y b o r c z y  B. B. W. R.  w P o d b r o d z i u  o b e j m u j ą c y  m.  P o d -  
b r o d z i e ,  g m i n ę  w i e j s k ą  P o d b r o d z i e  i k i em i e l i s k ą .  J e d n o c z e ś n i e  w y b r a n o  s e k c j ę  p r o p a g a n 
d o w ą  i f i n a n s o w ą .  N a  w n i o s o k  j e d n e g o  z c z ł o n k ó w  z e b r a n i a  o b e c n i  u c h w a l i l i  o p o d a t k o 
w a ć  s ię  d o b r o w o l n i e  n a  p o t r z e b y  akc j i  w y b o r c z e j .  *

Prezydjum Wojewódzkiego Komitetu Wyoorczegc B.B W.R.
N a  p o s i e d z e n i u  o d b y t e m  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p r e z e s a  K o m i t e t u  D - r a  W .  Ma l e -  

s z e w s k i e g o  d n i a  19 b.  m. ,  u k o n s t y t u o w a n o  p r e z y d j u m  W o j e w ó d z k i e g o  K o m i t e t u  W y b o r 
c z e g o  B . B . W. R.  w  W i l n i e  w  n a s t ę p u j ą c y m  s k ł a d z i e :  P .p .  inż.  B o r e k - B o r e c k i  Ju l j u s z ,  dr.
B r o k o w s k i  S t e f an ,  G i e c z e w i c z  H i p o l i t  i K i r t i k l i s o w a  J a n i n a  — w i c e p r e z e s i ;  B o h d a n o w i c z  
M i e c z y s ł a w  —  s k a r b n ik ,  m e c .  J u n d z i ł ł  Z y g m u n t  —  zas t .  s k a r b n i k a ,  r ed .  Ś w i d e r s k i  F r a n c i 
s ze k  —  s e k re t a r z ,  dyr .  M a k o w s k i  C z e s ł a w ,  D o b o s z  S t a n i s ł a w ,  P u c h a l s k i  M i c h a ł ,  W i n i a r s k i  
K a r o l  i K o r z e c k i  W i n c e n t y  — c z ł o n k o w i e .

S e k r e t a r j a t  K o m i t e t u  u r z ę d u j e  w  l o k a l u  p r zy  ul.  Z a w a l n e j  1 m.  4, tel .  12-95 c o 
d z i e n n i e  o d  9 do  g o d z .  15-ej ,  d y ż u r y  c z ł o n k ó w  p r e z y d j u m  o d  g o dz .  18-ej  d o  20-ej .

Il-gie Targi Północne.
Corso kwiatowe i>a Targach.

'Niedzielne Gorso kwiatowe zapowiada się 
doskonale, zwłaszcza jeżeli słoneczna pogo
d a  dopisze, to na godzinę 3-cią w niedizelę 
na Targi przybędzie całe Wilno.
■ Zgłosiło się już dużo prywatnych osób na 

udział w Consie, jak równitiż przedstawiciele 
firm samochodowych mają wysiąpić z b a r 
dzo pomysłowe-mi dekoracjami wozów. Kwic- 
ciarze będą mieli przygotowane całe snopy 
ciętego kwiecia aby publiczność wileńska iin 
gremio mogła wziąć udział w zabawie walki 
kwiatów serpentyn i confetti

Mamy naazieję, że na ten dzień wszyscy 
zapomną o własnych troskach i zabawią się 
jak  dzieci w tak miły i estetyczny sposób,

że swoim udziałem przyczynią się do pomyśl
nego rozwoju Ogródków Działkowych. W ej- 
ściowy bilet na Targi upoważnia do wzięcia 
udziału w walce kwiatowej w Corsie.

Na sędziów konkursowych zaproszeni zo 
stali; p. dyrektor Targów Luczkowski, p. 
prof. Ferdynand Ruszczyc, Panie  Iwaszkie- 
w.iczowa, Sumorewiczo wa i pp. dyrektor 
Krauze kierownik .Szkoły Ogrodniczej, p. Ra- 
ube kierownik Szkoły Zdobniczej i p. Kry- 
wko inspektor T w a  Ogrod-nirzego.

Zgłoszenia przyjmuje jeszcze T-wo Og 
rodnieze ul. Sierakowskiegc NT. 4, od gooz 
9 do 3 i Naród. Org. Kobiet ul. Orzeszkowej 
NT, 11 od godz. 11 do 1.

Ważne dia rolników.
Dowiadujemy się, że na Targi Hodowlane, 

których otwarcie nastąpi w dniach 25 i 26 
września w phnęło  tak wiele zgłoszeń, że po 
łowy hodowcom musiano z b raku  miejsca

odmówić udziału. Z lego też względu te rm .r  
zgłoszeń na Wystawy i Targi Hodowlane z' 
dniem 20-go września r b. będzie zamknięty.

Niepraktyczne.
Zwykle tak byw a że \Vvstawy-Targi po- . 

łączone są z Wesołem Miasteczkiem, Luna 
Parkiem i t. p. imprezami w ten spoisób, ze 
-wchodzący do Targów za swaim biletem 
wstępu może iść również do wesołych głup- 
stewek, które ściągają szerszą publiczność 
zmuszoną niejednokrotnie siiejako tem sa

mcm do oglądania rzecz_\ bardziej warlośeio- 
w-ych. W Wilnie nader niepraktycznie zro 
biono osobne wejście, osobno płatne Wsku 
tek tego pierwszego dnia podobno 16 tys, lu 
dzi „zwiedziło** Luna Park za płatna mi bile
tami. A na Targacn było dużo mniej. Czy to 
praktycznie?

K R O N I K A

Sobota

2Q
Września

Dziś :  E u s t b c h j u s z a  M 

Ju t r o :  M a t e u s z a  Ap. E w.

W s c h ó d  s- iońca— g. 5 m.  18. 
Z a c h ó d  .  — g.  17 m.  42.

Spostrzeżenlr Zaktaóu Meteorologii U. S. i 
w Wilnie z dnia 19 VIII— 1930 roku.
C i ś n i e n i e  ś . e d n i e  w  m i l i m e t r a c h :  762 
T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  -J- 8" C

. n a j w y ż s za :  +  13° C
, n a j n i ż s za :  +  2° C

O p a d  w  m i l i m e t r a c h :  —
W i a t r  p r z e w a ż a j ą c y ;  p o ł u d n ' - w s c h o d n i .  
T e n d e n c j a  b a r o m . ; , w z r os t .
U w a g i :  p o c h m u r n o ,  p o g o d n i e .

OSOBISTE.
— Ks. Biskup Bandurski wyjechał do

Żyrowic na obchód 200-lecia koronacji ob 
razu Matki Boskiej Żyrowiekiej.

— Szef misji francuskiej ge... Denain 
w Wilnie. Wczoraj o godzinie 1J-ej -wiecz. 
przybył autem do W ilna szef wojskowej m i
sji francuskiej w M arszawie genera Denain.

Generał zatrzymał się w  hotelu Georges*a.
Jak się dowiadujemy, gen. Denain przy 

był do Wilna w sprawach osobistj U n także 
w celu zwiedzania 11 Targów Północnych 
i Wystawy Sztuki Ludowej i Przemysłu Li 
dowego. (c)

a d m i n i s t r a c y j n a .
— Kontrola szybkości pojazdów ...ecli i- 

nicznych. 'Naskuiek zarządzenia Sta'r<ęBty 
Grodzkiego codziennie, w różnych pnr kłach 
miasta przeprowadza się kontrola szybkości 
wszystkirh pojazdów mecha.n,-znyeh, jak 
autobusy, taksówki, samochody prywatne, 
motocykle.

W wyniku dotychczasowych -inspekcyj o- 
debraine zostały 5 szoferom pozwolani; na 
prowadzenie pojazdów mechanicznych (bile
ty szof-ensk.ie) i winini pociągnięci zostali 
do odpowiedzialności.

Maksymalna szybkość dla pojazdów m e
chanicznych na terenie miasta, określona 
przez obowiązujące przepisy wynosi 30 
kim. na godzinę, na mostach 20 kim i na 
skrzyżowaniach ulic i dróg 1 (• kim

Starosta Grodzki uprzedza, że w wypad
kach stwierdzenia przekroczenia tv<-h norm 
szybkości, wiinnych ścigać będzie z całą bez
względnością prawa.

Wiinni pozbawiani będą pozwoleń na pro
wadzenie pojazdów mechanicznych i ulegną 
surowej karze do areszlu włącznie.

MIEJSKA.
— Ruch budowlany. W  ubiegłym roku bu

dowlanym w Wilnie wzniesiono 34 domy 
mieszkalne drewniaine parterowe oraz 24 
dom y dw u i trzech piętrowe murowane w 
śródmieściu i na  przedmieściach m. Wilna.

— Dwie karetki pogotowia ratunkowego. 
Miejskie pogotowie ratunkowe przeprowadza 
Obecnie ce,neraln\ rem ont starci karetki nn-

gotowia, która wkrótce zostanie u ruchom io
na. W ten sposob Wilno rozporządzać będzie 
dw oma karetkami.

WOJSKOWA.
— Wcielenie do szeregów roe/-mka 1»09.

j a k  się dowiadujemy u  najnliższym czasie 
referat wojskowy Magistratu m  Wilna przy 
stąpi do rozsyłania kart powołania rocznika 
1909-go.

Wcielenie do szeregów powołanych n a 
stąpi w dniu 10 października r b.

— Rejestracja mężczyzn urodzonych w r. 
1912. W  di.iu 30 b. ni. upływa nieodwołalnie 
ostatecziny termin rejestracji mężczyzn u ro 
dzonych w roku 1912-ym. Rejestracji dok o 
nuje, jak  wiadomo, codziennie referat woj
skowy Magistratu w godzinach urzędowych.

IPoczynając od dnia 1 października wszy
scy ci, którzy nie dokonali obowiązku rei 
jestracji pociągnięci będą do surowej odpo
wiedzialności adminiistracyjno-kannej.

SPRAWY SZKOLNE.
— 3-oadzlał Szkoła Początkowa im. Ta 

deusza Czackiego została otwarta w roku 
szkolnym 1930/31 przy Gimnazjum im. T. 
Czarkiego (z pełnemi prawami), Wilno. ut. 
Wiwulskiego 13, gmach własny, telefon 10-56. 
Do oddziału I (klasy elementarnej) p rzyjm o
wane są dzieci bez egzaminu. Do oddziałów 
II i III (klas przedwstępne; i wstępnej) n a  
podstawie egzaminu, lub świadectwa szkół 
powszechnych.

Po ukończeniu lłł^go oddziału dzieci 
przechodzą bez egzaminu do kl. I-ej Gimna 
zjum iin. T. Czackiego.

(Szczegółowych informacyj udziela i Za
pisy .przyjmuje kancelarja codziennie od g 
9—1.

SPRAWY AKADEMICKIE.
— Infoi-mutorjum Koła Historyków dla

nowowstępujących kol. kol. czynne codzien
nie od g. 11j30 do 13 w lokalu Kola: Zam 
kowa 11 (obok Kota Prawników).

Z POCZTY.
— Rucli pocztowy na terenie ni. W ilna.

Jak wynika z ostatnio opracowanego przez 
Wileńską Dyrekcję Poczt i Telegrafów ze
stawienia w ciągu ubiegłego miesią-a na
dano w W ilnie: przesyłek listowych 851.737; 
przesyłek poleconych — 76.335; listów w arto
ściowych — 2387; zleceń pocz-tov. ych — 
5839; wpłacono przekazów pocztowo-telegr. 
—16.080 na sumę 2.072.790 złotych; wpłat 
P. K. O. dokonano 11 692 na sumę 4.331.949 
złotych; czasopism nadano  515.621, telegra
mów — 9072; rozmow telefonicznych mię
dzymiastowych przeprowadzono — 14.998.

W tym samym okresie czasu nadeszło do 
Wilna przesyłek listowych 711.915; przesy
łek poleconych 5.623, listów wartościowych 
4.068; zleceń pocztowych 1.740 wpłat prze 
kazów poczt,  telegraf, dokonano 25.535 n: 
sumę 2.441 493 zł wpłat iP. K. O. 4.586 n: 
sumę 828.534 zł.; czasopism nadeszło 281.746 
telegramów 10.475; miejscowych rozmow l-e 
lefonieznych przeprowadzono 1.578.524.

Powyższy ruch poczltowy dal w rezultacie 
dochód w wysokości 274.328 zło-tych.

S P R A W Y  RZEMIEŚLNICZE.
— Nierozważne postępowanie rzemieślni

ków żydowskich. W  swoim czasie Izba Rze
mieślnicza w Wilnie na  podstaw:e porozum.e 
nia z przedai.iwicielami cechów rzemieślni
czych zwróciła się do Banku Gospodarstwa 
Krajowego z prośbą o wyasygnowanie 50.000 
złotych na urządzenie wystawy rzemiosła 
wileńskiego na terenie Targów Północnych. 
Bank Gospodarstwa Krajowego jirośhie tej 
zadośćuczynił. Specjalna komisja złożona z 
przedstawicieli rzemieślników chrześcijan i 
Żydów dokonała podziału tej sumy w ten spo 
sób. że rzemie.dniey chrześcijańscy otrzymali 
22.000 złotych, resztę zaś w wysokości 18.000 
złotych oddano do dyspozycji rzemieślników 
żydowskich. W ostatniej jednak chwili Ży 
dzi zrezygnowali ze swego udziału i zacią
gnęli pożyczkę w Banku Żydowskim, podry
wając w ten sposób autorytet Izby Rzemieśl
niczej, co oczywiście nie  przynosi im chluby.

— Polskie Zakłady Przemyślu Cynkowego 
Sp. Akc. w Będzinie. Polskie Zakłady P rze 
mysłu Cynkowego S. A. w Będzinie należą 
do największych i najsolidniejszych przed 
sięl)ior>tw przetwórczego przemysłu metalo
wego w Polsce. Zakłady te powstały z daw 
niej istniejącej walcowni blachy cynkowej, 
założonej w 1899 r. pod firmą , Tilmanns 
i Oppenheim” w Będzinie, która po wojnie 
światowej przeistoczona została na Spółkę 
Akcyjną pod powyższą nazwą. .Nowy zarząd 
tego towarzystwa, z obecnym generalnym 
dyrektorem p. Szymonem Furstenbcrgiem n a  
czele, przystąpił niezwłocznie do odbudowa
nia przedsiębiorstwa zniszczonego wskutek 
działań wojennych, poczyniwszy znaczne in 
westycje w kierunku rozszerzenia dotych
czasowego zakresu fabrykacji.  Po udoskona
leniu istniejącej już zdawna walcowni cynku 
w której wyrabiana jest blacha cynkowa we 
v, szelkich wymiarach, wybudowano na ob 
szernym terenie fabrycznym cynkowmę bla 
chy żelaznej i fabrykę blaszanych w-ianer 
ocynkowanych, oraz urządzono osobno od 
dziaiy fabryczne dla wyroou blach dziur- 
kowainy-ch i naczyń blaszanych Równocześ
nie ułożono własną bocznicę kolejową d o 
chodzącą oo magazynów fabryczny ch, tak że 
wyroby fabryki załadowuje się wprost do 
wagonów i w ten sposób chronione są od 
ujemnych wpływów atmosferycznych.

Głównym przedmiotem eksportu Polskich 
Zakładów Przemysłu Cynkowego S. A. w 
Będzinie jest masowo we wszelkich wymia 
rach wyrabiana blacha ocynkow'ana, znana 
pod m arką  C. K. H., która dzięki swej pierw
szorzędnej jakośei znajduje znacz.ny zby t we 
wszystkich krajach bałkańskich, bałtyckich, 
skandynawskich, w Austrji, na  Węgrzech, 
jak  również w niektórych kra jach  zamor 
skich, jak w Argentynie i Brazylji. .

Poważna ta placówka polskiego przemy 
stu cynkowego znajduje się w stałym roz- 
w-oju. W roku 1927 zainstalowane zostały 
nowoczesne maszyny prawie we wszystkich 
oddziałach fabryczny "h, dzięki czemu p ro 
dukcja znacznie się powiększyła i odbywa się 
w sposób racjonalny. Dalsza rozbudowa Za
kładów przewidziana jesl w najbliższej p rzy 
szłości.

Obecnie iPolskie Zakłady Przemysłu Cyn
kowego ,S. A. w Będzinie zatrudniają  około 
1009 robotników i da ją  rocznej produkcji 
narazie 30.000 ton.

ZE ZWIa ZKÓW i s t o w a r z .
— Peowincy! Baczność! Zarząd Okręgowy 

Związku Peowiaków w Wilnie wzywa ■wszy
stkich peowiaków do wzięcia licznego u- 
działu w Akademji „Tygodnia przeeiwnie- 
mieckiego**, która odbędzie się w dniu 21.IX

" 1930 r. o godz, 12.30 w Sali Miejskiej przy 
ul. Ostrobramskiej.

—  Liga Morska i Rzec-uia -wystąpiła z in i
cjatywą zaprotestowania czynem przeciwko 
mowom nyinistra niemieckiego Treyi.ranusa. 
ośmielającego się podać w wątpliwość n ie
naruszalność granic Polski Punktem wyjścia 
całej, w powyższym celu podjętej, akcji jest 
zbudowanie lodzi podwodnej pod nazwą 
„Odpowiedź Trevirunu.sowi“. Najw ażniejszą 
w- tem wsjystkiem rzeczą jest, aby w pracy 
tej nie zbiuklo żadnego obywatela polskiego. 
Niech wszyscy', komu drogie jest morze pol
skie, wszyscy, kto zdaje sobie sprawę, że bez 
morza n iem a dla nas prawdziwej niepodleg 
łości państwowej, — -stawią się na wiec i po
chód protesltacyyny w niedzielę dnia 21-go 
września .Początek wiecu w Sali Miejskiej
0 godz. 12.30. Organizacje i szkoły niechaj 
bez specjalnych zaproszeń przy'bywają ze 
sztandarami i orkiestrami przed g m a c h 'm ie j
ski na  ulicy Ostrobramskiej 5, aby wziąć u- 
dzial w pociiodzie, który się odbędzie natych 
miast po wiecu.

.Spełnijcie onowiązek! \v szyiscy na  wiec!
— Związek Straży Pożarnych W ojewódz- 

twa W ileńskiego przy organizacji „Tygodnie 
Strażackiego'*. Zgodnie z tegorocznym progra 
mem. Zarząd Zw iązku Straży Pożarnych Wo- 
jew ódzltwa Wileńskiego urządził na Targach 
.Północnych w- gmacnu b. Teatru Letniego, 
swoje stoisko, w celu wykazania  dorońku 
przemysłu pożarniczego oraz dokonanej p ra 
cy w dziale organizacji obroiny przeciwpoża
rowej i jej potrzeb.

Oprócz bardzo ciekawych ty-pów n a jn ow 
szych siikawek motorowych i gaśnic chem.cz- 
nycti firm: „Strażak*1, „Składnica Strażacka*', 
„Mira** i „Perkeo” (Bielany) w Warszawie, 
a także węży i chodników firmy W. Izdeb 
sik i .S-ka w Grodzisku, wymowne są plan 
sze Związku M ojewódzkiego ilustrujące o r 
ganizację Straży i Związku, a w szczególności 
4-ry sceny „gdzie .stiai jest i gdzie straży n ie
m a ” oraz proporcjonalne wykazanie przy po 
mocy figur, ilościowego przyrostu straży w  
ciągu 10-ciu lat, liczbę obecną i liczbę jaka  
być winna, by obrona o rz td  pożarami mogła 
być „ak skuteczną jak w innych wojewódz
twach.

Stosownie do rozpowszechnionej w M d- 
nie i na catcm województwie treści odezwy 
do społeczeństwa, podpisanej przez p. w - 
j°w od“ wileńskiego, jako p iez tsa  Rady 
Związku wraz z Zarządem w pełnym kom 
plecie, odbędzie się we wszystkich siedzi
bach straży na terenie województwa sprze
d a /  znaczków, nalepek i ilustrowanej jedno
dniówki p. t. „Społeczeństwo Strażaków /* 
oraz odczyty-, zabawy i loterje. y

Bardzo interesująco zapowiada się z a 
kończenie „Tygodnia S lra iackiego” dnia 28 
b. n. ;w niedzielę! w Wilnie.

Pocnóa rozwoju pożarnictwa rozpocznie 
się o g 'dz 13-ej z placu Lukiskiego przez 
uli e: Mickiewicza i iplac Katedralny, do 
„Targóy. Północnych** gdzie odbędą się za
wody jednostkowe o mistrzostwo wejewódz 
iwa, pokazy działania najnowszych narzę
dzi motorowych i sposobów gaszenia poża
rów chemicznymi sposobem, oraz efektowne 
ćwiczenia figurowe Wileńskiej Straży P o 
żarnej, z izapalonemi pochodniami, na  za
kończenie w purze wieczorowej.

Zawody .jednostkowe, do- których zgłosze- 
r i a  już zamknięto, sk ładają  się z Liegu n a  
torze długooci 2)0 mtr.  w peinem uznroj-- 
r iu ,  z Drzeszkodam jak  rowy, kładki, pa ■- 
kany, tunel i wspinanie oraz opusz zanie 
się po .drążkach, a ta k ie  rozwijanie linii
wężowych.

— Zarząd Okręgowy Związku Peow.akow  
yr M tl komunikuje, iż Sekre tarja t Związku 
jes* czynny codziennie od g o d z .  19-ej do 
go z. 20-ej yy lokalu federacji ,  przy ul. Uni
wersyteckiej 6—8.

ZEBRANIA I ODCZv TY.
— Pic.-w^ze posiedzenie Komitetu W yko

nawczej,... Obchodu 10-lecia zwycięstwa nad 
bolszewikami i oswobodzenia Wilna zwołane 
zostało przez przewodniczącego Komitetu 
Wykonawczego Obchodu rek tora  nrof. Ja 
nuszkiewicza na poniedziałek 22 b. m ., godz. 
18-ta w yvieikiej sali konferencyjnej Urzędu
1 ojewóazkiegp. ,Na posiedzeniu tem  Komi
tet rozozieli prace pomiędzy sekcje, które 
zajmą «ie ustaleniem szczegółów obchudu.
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B ń Ż N Ł
— Bananie iyw nośU  na  rynkach  miej 

amen. W  dniu -wczorajszym Komisja miej 
ska dokonała  lustracji oraz badania  a r ty t  u- 
łów spożywczych przywiezionych przez wło
ścian na rynki.

■Komisja sporządziła 7 protokołów k a r 
nych za fałszowanie a r tykułów  spożywczych.

—  Przegląd ogierów. W  dniu 30 b. m. 
n a  rynku  Kalwaryjskm odbędzie się prze- 
gląo ogierów Do przeglądu winne być d o 
prowadzone wszystkie ogiery, które uk oń 
czyły 3 lata. Celem przeglądu jest wydanie 
świadectw uznania.

TEATR i MUZYKA
—  Teatr  Miejski na  Pohulance Dziś, try 

ska jąca  staropolskim humorem wartościowa 
kom edja  J. Blizińskiego „/Rozbitki11.

Początek o godz. 8-ej wi-ecz Bilety zn.ż- 
kow-e i kredytowane ważne.

— „Kres wędrówki1*. W przyszłym tygod
niu wchodzi na repertuar Teatru na P o h u 
lance głośna sztuka Szeriffa  „Kies w ędrów 
ki' odżwiereiadlająca przeżycie podczas 
■wojny światowej.

—  T eatr  Miejski „Lutnia*4. Pełina ożyw 
czych promieni słonecznych, pogoana polska 
kom edja  J. Rączkowskiego „Nad polskiem 
morzeon“, unaże się aziś po raz 8-my w m a 
lowniczej szacie dekoracyjnej, wedcug p ro 
jektów J. Hawryłkiewicza.

— „Pan  Jow lulski". W  przyszłym tygod
niu odbędzie się p rem je ra  nieśmiertelnej ko- 
meoji A. Fredry  „Pan  JoWialski", w nowem

oryginalinem op-^cowamu reżyserskiem dyi. 
A. Zelwerow-cza.

—  P oran ek  artystyczny Marjusza .-daszyń
skiego w „Lutni". Pragnąc udostępnić m ło
dzieży szkolnej i najszerszym w arstwom  pi 
bliczności usłyszenia szeregu wartościowych 
utworów li teartury polskiej, znakomity ar
tysta i niezrówn. interpre tator Marjusz K a 
szyński wystąpi po raz ostatni jutro  w nie
dzielę dnia 21-go b. m. o godz 12-ej w  poi. 
w Teatrze „L utn ia1'.

Ceny miejsc od 30 gr. BiJety do nabycia 
w kasie Teatru  „Lutn ia"  dziś od godz. 11 r a 
no w ciągu dnia całego.

— Jutrzejsze przedstawienie popularne 
w Teatrze n a  Pohulance. Ju tro  w niedzielę 
dnia 21-go b. m. n a  przedstawieniu popular- 
nem ~o cenach najniższych (od 30 gr.), u k a 
żą się dwie polskie komedje „Marcowy l.a.ra- 
ler“ Blizińskiego i „Majster i czeladnik11 Ko
rzeniowskiego.

Początek o godz 3.30 po poł.
— Przedstawienie popołudniowe w Tea

trze „Lutnia". Ju tro  w niedzielę dnia  2i-go 
b. m. o godz. 3.30 ipo poł. odbędzie się w Te
atrze „Lutnia11 przedstawienie popołudniowe 
no cenacn zniżonych.

W ystawioną zostanie najnowsza komedja 
Z. Kaweckiego „P ara  m e p a r a 1, w obsadzie 
preimjeTOwej.

— Dziś i ju tro  pożegnalne koncerty ro 
syjskiego zespołu Eug. Dubrowina W sali 
Kiubu Iiandl -1’rzem. (Mickiewicza 33i Jd- 
będą się dziś i jutro ostatnie dwa występy 
ros. zespołu artystycznego z Eug. Dubrowi- 
nem, znanym wirtuozem w- grze na b a ła 
łajce. na czele. Zespół Dubrowina, który w

1 ubiegłą Sonotę dał  swój pierwszy koncert ,
1 -wystąpi z zupełnie nowyrn p iogiamem . 

Usłyszymy zatem D ubrowm a: syberyjsk e 
śpiewy chóralne w obrazka"h z ros życia 
więziennego i z życia tajgi syberyjskiej zna
n a  pieśń burłaków  z nad Wołgi „Ej uch 
nienn z akomp. bałałajek  i przy specjalnych 
nastrojowych dekoracjach. Ponadto  orkiest
ra  bałałajek i mandolin odegra kilka u tw o
rów ludowych, romansów cygtiński< h i b a r 
dzo oryginalną piosenkę ludową „Po lanka11 
z akom paniam entem  łyżek żołnierskich. W 
finale koncertowym „Bajkał", wystąpi cały 
zespół ze śpiewem i m u z \k ą .  Całość n o 
wego programu bardzo oryginalna i im ponu
jąca. Bilety sprzedaje księgarnia , Lektor11, 
ul. Mickiewicza 4. W ykupione bilety na dzień 
16-gO b. m. ważne dziś.

R A N O
SOBOTY, d n ia  20 września 1930 r.

11.68: Sygnał czasu z Warszawy. 12.05 
Gramofon. 13.00 Komunikat meteorologicz
ny. 17.20: Kom. Wil. Tow. Org. i Kółek Rol
niczych. 17.35: „Gdynia11 1800- Audycja dla 
dzieci. 19.00: Kwadrans li teracki. 19.15. No-, 
wości teatralne. 1940 P rogram  na tydzień 
nasiępny i rozmaitości.  20.00: Koncert sym 
foniczny. 21.15: Koncert, komunikaty i m u 
zyka taneczna.

NIEDZIELA, dnia 21 września 1930 r.
10.15: Nabożeństwo z Bazyliki Wileńskiej.

‘ 11.58: Sygnał czasu. 12.00: Bicie zegara i h e j
nał z wieży katedralnej w Wilnie. 12.Qo: Gra
mofon. 13.00: Kom meteor. 15.10: Odczyt 
roluicz 15.30: Odczyty rolnicze, muzyka,

I B

liM Wiujskie
SALA MIcJSKA 

9bt.,  b ra r  sk a  5.

HERKULES CZARNYCH GÓR- r̂ir,sl0D£- aw an tu rn iczywyświetlane llmj U L i M t U L L U  U L l l l M I  I U l i  U U i l  d ra m a t  w 6-u ser jach, 96-u ak iach .  
■W roli g ł :  N l j j i ln ie l szy  człowiek św ia ta  - Elmo L .m  In. Serja I I II: Tajemniczy upiór. Na śmieic i życie. 
Akt 1 2. W yśw iet la  „ię od 12 do 15.IX. wł Serja Ili i IV: W obliczu śmierci Szalony  pościg Elmo Lincolna. 
A k t 12. Wyświetla u od 16 do 19.IX. wł Seija V I VI: Zdemaskowani. Zwycięstwo Elmo Lincolna nad g roź 

ną Dandą opryezków. Aktów l i .  W yśw ie t la  się od 20 do ?3.|X. włącznie. i
K asa  czy nn a  od godz. 5 m. 30. — Początek  seansów od godz. 6-oj. — Nast.  p rogram : „Martwy węzeł11.

Pierwszy aewiękowy 
KINU-TEATR

H
HELIOS11

Wilno,Wileńska 38.

Z ł o t o w ł o s y  a n i o ł
lizisl 0 d  g  4 do 6 ej: Balkon 60 gr.

P a r te r  (2 i 3 m.) 1 zł.
Rewelacyjny przebój dźwiękowy!
Wielki d r a m a t  m iłosny W roi. g /.: P rzep lęk u a  Karina Bell, ulub. kobiet (jaston Modot 1 Nieba; Czechow. 

Szlagierow e P iosenki.  Czaru jące  T anga .  Początek  o godz. -ej. O s ta tn i  eeai-s o godz. 10,15________

DŹWIĘKOWE KINO

M
b1. A. Mickiewicza 22.

Dziś Uroczyste otwarcie sezonul Wielki przebój dźwiękowy! Ś p i i w' Ś p iew f  Spjewl

P i e ś ń  ż y w i o ł ó w
. .Ja kneham cię" Pieśni śpie.wnnę prs*z 
fascynuj.  Lupę Vebez i Garry Coupera

t c h n ą  żarefti i n am ię tnośc ią .  _____
Dźwiękowe śp iew ny  d ram a t  miłosny. W roi. g ł ó w n : U rocza  Lupę Velez i ulubit— ec ki bict Garry Cooper. 
N ad progrem rew elacy jny  dodatek  dźwiękowo-śpiewny. O n y  mierne do godz. fi-ej: P a r t e r  1 zł. Balkon 80 gr.

K I j i o  K o l e j o w e

OGNISKO
( •bok  dw orca  k o l t jo w )

n  •* i a i *1 ' • Potężny  d ra m a t  miłosny, na  tła p rzeżyć e ro tyczn ych  dwócb
□ZIS i dni n astępn . 1 ' p ł f l a s n a  | n  ł f t l  f  kobiet i dwóch m ężczt zn w- głośnej powieści Andrzeja 
Wielki Im po ak' 4JI Z u u L l l U  »lr I struga p. t  Pokolenie MarKe jw idy". W rolacL głown.:
Królowa e k ran u  polskiego Jadwiga Smosarska i M u Poloiijs r. 1330 zofja Batycka, oraz z u a n  a r ty śc i  B. 
Samborski i J. Kobus*. Mnóstwu se.isacyj: Bu,-za i w ia tr  h a lny  w T a lia ch !  Szarpiący nerwy wyścig s a 
l t  choć u z poc.agieml Im ponująca  bitwa lotniczal Malownicze wesele na  wsi! W spaniały  r a n t  a ry s to k ra ty czny  
Pocz. 3eans. o g. 5, w nirdz. i św ię ta  o g  4 pp. r łast .  p rogram  „ha zgubnej drodze z C iarą  Boy w roli gi

I C I N O - T E A T R

Światowid
Mickiewicza 9.

Pin Ś n ie  K i n o

WANDA
Bi. Wierna 30, tel.14 81

D z i £ se r ja  gwiazd: Emil Jannlngs, Conrad Ve4dt i Elżbieta Berger w filmie nad  fi lm y

D l a c z e g o  k o b i e t a  z d r a d z a ?
W spółczesny  d ra m a t  obyczajow y podług u tw oru  Osipa Dymowa

J E S Z C Z E  T Y L K O  D Z I Ś I
Zakończeuie  supezfiluiu w-g powieści

Y t c i o r a  H u g o  „ i M z n i c y -  P. t.

przepiękny 

d ra m a t  

w 12 ak t.

Zawiadoirienie.
3 Okręgowe Szefostwo Budownictwa Grodno, za

w iadam ia ,  że w an. 29 go w rześn ia  1930 roku ,  godz. 
10-ta odbędzie się w Groanie p rze ta rg  nieograniuzo- 
n y  n a  rem onty  g łów ne  pięciu budynków  k o sza r  im. 
gen. Żeligowskiego w Lidzie

Szczegółowe ogłoszenie uk aże  się w .P o lsce  
Z brojnej" .

3 Okręgowe Szefostwo Budownictwa
1V05/VI—634 1 L. dr, ro78/Bad.

Obwieszczenie.
Komornik S ,d u  Powiatowego w Wilnie I rew ir r ,  

zam ieszkały  w Wiin,e przy uL  Potockiej 14 m, 3, 
zgodnie z art. 1030 U. P. C. obwieszcza, iz w dn.u 
3 p ażoz ie rn ika  1930 roku, o godz. 10 r ino w Wilnie 
p rzy  ul. Lwowskiej Nr. 15 m odbędzie sip sprze 
daż z l icy tac j i  publicznej m ^ ą t k u  .uchom ego Mejeia, 
R ache li  1 Sary F lU serów , sk łada jącego  się z mebli, 
oszacow anego u  Sumę 480 zł., na caspoico.tnle p *e- 
tenBji S k a rbu  P a ń s tw a  w sumie 480 zł z % %  1 ko 
s n a m i .
1702,/VI- 635 Komornie Sądow y A. Uszyńskl

Zarząd Wileńskiego Oddziału 636
Zwląąku Obrony Mierna Polaków Poszkodowa

nych przez ‘W o jn ę  I Rewolucję
w z y * a  sw y-h Członków Związku , a 

NADZWYCZAJNE iGOLNE 7EBRa NIC
w dniu 4 październ ika  1930 r. w sobi-ię c godz 6-ej 
w ieczorem do eall Kl ubu Handlowo Przem ysłow ego— 
Mickiewicza 33-a (rog P lacu  Łukiskiego).

POKZĄbEK DZIENNY:
1) Z aga jen ie .
2; Sp raw ozdan ie  z dotychczasowej dzia ła lności 

Związku.
3) Omówienie sposobu rszpoczęc a  w y p ła t  w k ła 

dów c b. Ros: książeczek oszczędnościowych.
4) S p raw a  p rzyśp ieszen ia  w yp ła t  odszkodowań 

wojennych.
5j Obrona in teresów  Związku w p rzy sz ły ch  Iz

bach  ustawodaw czych.
Za ca r te  w stępu  s łuży kw it  na sk iad kę  człon

kow ską  za 1930 rok.
Zainteresowani,  a  nif ns.ieżący do Związku, m o

g ą  opłaeie wpisowe i sk ła d k ę  członkow oką u w ejś
cia  n a  Salę Zebrania .

Po wszelkie in form acje  na leży  zw racać  się do 
B iura  Związku Obrony Mienia Polaków, Wilno, Za 
w a lna  Nr. 1, w godz. od 9-ej do 2-ej— codziennie.

KAWIARNIA

ul. Królewska 9.
W ydaje śn iadania ,  obiady 
i koiacje — zdrow e ' tanio 
1 obficie. Zimne « gorąea 
Zakąski. Piwo. Gabinety. 
Dla s to łu jących  się mie

sięcznie zniżka.

B H b t  IB

m i i i j
przy jm ie  robotę (ko m a
sacja ,  parce lac ja )  o raz  

roboty k reś la rsk ie .

KalwaryjsUNr 23, m. 15.
638— 1

odczyt hj ,loryc7.ny i Koarcerl. 18.45. .Feljcton 
humorystyczmy11. 19.10: „Tygodi ii artystycz
ny11. 19.30: „Kukułka wileńska11. 19.50; Pr„gr 
n a  iponiedz. i rozmaił. 20.1)0: Kwadrans lite
racki, koncert, feljeton, ko-m. i muzyka tan.

NOWINKI RAOJOWE.
TR ANSMIS J A MIĘDZY NARODOWYCH
1 „ WODÓW LEKKOATLETYCZNYCH.
Po nadzwyczaj udanych transmisjach ra- 

djowych takich  semsacyj sportowych, jak w y 
ścig samochodowy we Lwowie, zawody lek- 
kouttetek Polski i Japonji z udziałem Wala- 
siewiczówny. Konopackiej i Hitomi, mecz 
tennisowy Po lska—Japoąja ,  międzynarodo
we zawody kolarskie na  Dynasach oraz bieg 
na  5 kim z udziałem Nurmiego, Petkiewicza 
i Kusocińskiego, „Polskie Radjo11 transm i
tować będzie w niedzielę, dnia 21 b. m. o 
godz. 15.00 przebieg międzynarodowych za 
wodów lekkoatletycznych, w których wezmą 
udział sławy międzyinarooowe, a m. an. mist
rzowie Szwecji: iKrait i Pctersun, oraz n a j 
znakomitsi lekkoatleci czechosłowaccy.

Przedstawicielami barw  polskich będą m. 
in. Petkiewicz i Kusocińsk..

STAN ISi.AW GRUSZCZYŃSKI PRZED 
MIKROFONEM.

W  niedzielę, dnia 21 b. ni. o godz. 20.15 
podczas koncertu wieczornego usłyszą radjo- 
sluchacze znakomitego tenora Opery W a r 
szawskiej, Stanisława Gruszczyńskiego, któ
ry odśpiewa kilka popularnych a-y j  ojiero- 
wych, jak: a r ję  z op. „Cyiganrrja ^uc-ini 
ego, a r ję  z op. „Andrzej Chenier Giordana, 
oraz arję „Szumią jodły" z op. „H alka11 Mo
niuszki. Przy fortepianie ąirof. Ludwuk Ur- 
stein.

Napad na
Dzielny b. posterunkowy

W czoraj o godzinie 9-ej wieczni em na 
ul. Dzielnej zaszedł następujący wypadek:

Przez ulicę Dzielną przejeżdżał wóz, w 
k tórym  siedziało dwóch włościan i kobieta 
powracających z miasta, dokąd przybyli na 
rynek.

Niespodzianie z lasku wybiegło [ilki* o- 
sobników uzbrojonych w kije i kamienie, 
którzy zastąpili drogę jadącym, żądając za
trzym ania  konia, a  gdy jadący a ie  usłuchali 
wezwania i usiłowali zbiec, jeden z napast
ników zatrzymał konia, a wspólnicy jego 
rzucili się na jadących i zaczęli okładać ich 
kijami.

Krzyki capadniętych posłyszał zamiesz
kały wpoblizu były posterunkowy obecnie 
właściciel sklepu Czesław Olido (Dzicln- 48j, 
k tóry widząc co się dzieje, mężaiie stanął 
w obronie napadniętych. Powstała krw awa 
bójka, podczas k tórej mężny obrońca Oliao

ul. igielnej.
pi zypłaca obroną ranami.

otrzyma" dość ciężkie rany.
Na krzyki zaczęli nadbiegać inni oko

liczni mieszkańcy, co widząc napastnicy po • 
rzucili swe ofiary i zalegli do lasu.

Na miejsce wypadku natychmiast p r z y 
była policja, k tóra  wszczęła poszukiwania 
zi. bandytami. W  trancle  pościgu jednego 
z nich, a mianowicie niejakiego P io tra  S ta
niewicza udało się zatrzymać. Po odpi ow a- 
dzeniu go na posterunek połicji zaczął on  
udawać pijanego. lecz zawezwany lekarz pc - 
gotowia ratunkowego stwierdził symulację. 
Rannego Olidę opatrzono i pozostawiono, n a  
jego pro.ŚDę, w nomu.

Tło zajścia dotychczas jeszcze nie Zo
stało wyjaśnione. Napadnięci twierdzą, i i  
miał tu miejsce napad rabunkowy, pewne 
jednak okoliczności wskazują na to, iż na
pad był dokonany na  tle porachunków  oso 
bistych. Dalsze dochodzenie trwa. (c),

t r iu  w u w  an-rm rr w iar. -  - w  ta - -

HAWILEtiSKIK BRUKU
„PajęczarkP4, pow racające z nocnej 
„praey“ w padły  z łupem  w objęcia  

policjanta -
W czoraj nad  ranem posterunkowy p. Sie

maszko zwrócił uwagę na  dwi" p rzem ykają 
ce się po ulicy kobiety, które usilnie staraiy 
się coś ukryć pod płaszczem

Niedyskretny pulicjant, chcąc zaspokoić 
swą ciekawość zajrzał pod zwierzchnie odzie
nie i znalazł iain wprawdzie bieliznę, jak to

można było przewidywać lecz że ta nie sta • 
nowiła własności indagowanych, świadczyła 
to, że była ona mokra, jeszcze nie wyschnię
ta  po praniu.

Odprowadzone niew-iasty do K om isar iatu 
podały się za Marję i Jadwigę Dolęgowskie„ 
bez stałego miejsca zamieszkania.

iNie ulega wątpliwości,  iż bielizna ode
b rana  skradziona została ze 'strychu, lecz j a k  
dotąd, niellstalor._ z którego i na czyją szko
dę, igdyż złodziejki nie mogą sobie tego szcze
gółu przypomnieć.

O S T R Z E Ż E N I E !
Poniew aż n iek tó re  sk iady  piwa w Wilnie, dopuszcza

ją się n a d u ż y ć  i p rze lew a ją  bezwartościowe g a tu n k i  oyŁ 
p iw a do w ypróżn ionych  bu te lek  , Patent* wszechświa ((a 
towej sławy A rcyksiążęcego  Bruwaru w Ż y « c u  wpro
w adza jąc  tem  sam em  konsum en tów  w spom nianego p iw a 
w błąo. Ku p izes trod ze  zaś  konsum entów  prawdzlwegs

Ż Y W I E C K I E G O  P I WA
u p ra s z a m y  o zw racanie  baczn e j  uwagi n a  oryginalną etykietę 

i korek z napisem i

ARCYKSIĄŻĘCEGO BROWARU W ŻYWCU
celem u ch ro n ien ia  się o rzed  n abyc iem  bezwartościowego fu lsynka tu .  

6IJ REPREZENTACJA. WClno, Zarzeczna 19, łeb 18-62.

PRZETARG.
Wileński Urząd W o j tw ó d tk i  — Dyrekcja  R o b ó t  

Publicznych  w Wilnie, ul M a g d a len y  Nr. 2, og łasza  
p .ze to rg  no c : ierżawę lokali  h a n d lo w y ch  ( sk lep ó w )  

przy ul. ży d o w sk ie j  10,
,  .  Żydowskie j  15 i O s t ro b ra m sk ie j  Nr . 16:

P rze targ  [o aD ęd z ie  s ię  w d n iu  30 wrzeSnia r b. 
o  goaz .  12-ej w lokaiu  c l rzęau  W ojew óazkiego  w Wil
nie, pokó j  Nr. 78. P i s e m n e  oferty  w in n e  być z iożone  
w tym że a r  iu d o  godz .  11-ej w nance ia r j i  O d a z ia iu  
B u d o w la n e g o  Dyrekcji,  po k ó j  Nr. 92 n a  k ażdy  lo k a 1 
o a a z ie ln ie  łączn ie  z p o k w i to w a n ie m  Kasy Skarbow ej  
na  w p ła c o n e  w a a ju m  p rze targow e  w wysokości 5% 
zao fe ro w a n e j  s u m y  ro c z n e g o  k o m o r n e g o . "

W aa ju m  p o d le g a  zwrotowi p o  z a k o ń c z e n iu  ro z 
p raw y o fertow ej.  W razie  c o fn ięc ia  oferty  w czas ie  
rozprawy ofe rtow ej  lub  o d m o w y  p o a p i s a n ia  u m o w y — 
w a d ju m  p rz e p a d a  n a  rzecz S k a ib u  P aństw a .  O fe r ta  
w in n a  zaw ie rać  s u m ę  ro c zn e g o  czynszu  dz ie rżaw nego ,  
w y ra żo n ą  w złotych.

Wzór oferty, jak  rów nież  i dzierżawy są  do  
p rze jrzen ia  w Dyrekcji, p o k ó j  Nr. 93.

W ce lu  o b e jrz en ia  lokali  na leży  zg ła szać  s ię  d o  
d ozorcy  d o m u  w g o d z in a c h  od  8-ej r a n o  d o  6 wie 
czo rem .

Urząd W ojewódzki  z a s t ize g a  so b ie  p raw o  wyboru , 
o fe re n ta  bez wzg lędu  n a  z a o fe ro w a n ą  s u m ę  dz ie r 
żaw ną ,  u za leż n ia jąc  to  o d  r o d z a ju  p rzed s ięb io rs tw a  
j f in an so w y ch  zd o ln o śc i  o fe re n ta .

Za W o jew o d ę  
1696/VI—623 Dyrbktor Inż. A. PRZYG0DZKI.

OGŁOSZENIA
w .K u rje rze  W ileńsk im 11 i we w szystkich 
d z ie m ik a c h  z a m i e s z c z a  n a j t a m a j

W i t  A g e n c j a  R e k l a m o w a
ulica to.elka 14, tel. 12-34.

A k u s i e s f & a

i i i  i m
p r z y j m u j e  od 0 v mx<. 
do 7 w.  ud Mickie 
w i c z t S O i n . i  W . l A t  

J-fe 3 0 9 3  352

I g u M o n o  I X , i f -  ? !
blanco w ystaw ione przez 
A nnę Plasków, zain. w 
Wilnie, Z aw aina  28/30. 
m 21, uniew. si j '-U:

Z gubiony kwit lombar- 
iowy (B iskupia  l " ‘j  

J ł  82526 un iew ażnia  się.
634

■  B D l k d l
INŻYNIER

JJOLĘSUWpROM
Kursy kierowców 
samochodowych.

Centrala: W arszawa. 
Gddz.: Lwów, Suwałki 
Bereza Kart. , Zegrze, Wło 
cławek, Piock, Kutno, 
Łomża, Mława, Katowice 

1 inne.
Wilno, W. Pohulanka 9.
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INTROLIGATORN1A
„ Z N I C Z U

Wilno, św. JińskaBr. 1
Telefon 3-40. 

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  
d ruk i ,  k s i ą ż k i  d l a  
u r z ę d ó w ,  b i l e t y  w i 
z y t o w e ,  p r o s p e k t y ,  
z a p r o s z e n i a ,  a f i sze  
i w s z e l k i e g o  r o d z a 
ju r o b o t y  d r u k a r s k i e  

WYKONYWA
PUNKTUALNIE 

— TAN IO  — 
S O L I D N I E

mi w ili u zimę z Targów!
APASZKI—SŁALlKI—CHHSTECZKI i t p.

jedwabne od 4 zł.
N ajmodniejsze wzory do p ra n ia  w wodzie SDrzedaje

na Targach Północe.—Pkwiloa Głóffuy,
FABRYKA SZALI. WytwóniiF zdobnicza.

Najniższe reklamowe ceny fabryczne.
N ajw ięk szy  wybór. P ro s im y  o g iądnąe  i p rzeko

nać  się o cenach  i ga tu n k u .  646-2

„ C E l i T R O O P h Ł '1

Węgiel
p o l e c a

g órnoś ląsk ich  kopaln i lep szych  
g a t.  z dostaw ą w każdej Ilości

Drzewo o îałow? g atunkó w : Drzo-
za, o lcha  i sosna.

1 B I U R O :  Zamkowa 13, telefon 17-90 
S K Ł A D :  Kijowska 8, te lefon 9 £9.

5 2 8 - 2

Uzdolniony

P03ZUK UJE POSADY. 
A dres S zk ap le rn a  37—4

każdego typu 
przygotowują 

szyoko i tamo,
S ,  F o n u l i n k i  2 6 - 5

607—0

li!
O . . K E V A “  (Paris)
M ic k ie w icz a  37 , t e l .  657 , od 11-1 
Rozgładzanie  i odświeża
nie tw arzy .  Leczenie wą- 
gi ów i p ryszczy. E iektry- 
. .se ja  W.Z.P. 58. 480

Wynajmą
m ieszkanie
umeblowane

Pośredn icy  pożądani.  
W iadom ość w A um inlstr .  
„Ku ii. Wil ‘ 4 7 6 - 0

w iekojach
d  a k i l k u  u c z n i  z  

s z k ó l  p o w s z e c h n .

Haluwia 11-12
624— 1

P R Z Y J  K Ę
na  mieszkanie  całkowi- 
tem utrzymaiiienr d ’ 'óefe 
I o b trzech  U C 1  N I 6 W-. 
K iir .petycje  i lekcje mu 
zyki n a  miejscu. Dowie- 
dzieć się; u!. Derewoickc 

Nr. 32 m. 3.

BEZPŁATNIE
wmw óaipwtz.
do I-ej k). g im nazjum . 

Zakratowa Nr. 13, m. 5„
61Ł
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FILIP MAC30NALD. 26)

M i ł o ś ć  d e i^ k t y w s .
Autoryzowany przekład z angielskiego J. Zydlerowej.

Margareta zajrzała do notesu 
Służba—odrzekła— jest w porząd

ku. Zupełnie w porządku, prócz,— 
Belforda. Dziewcząt nie można 
oskarżać o zbrodnię, V.b_vt są nie
śmiałe i zeznania swe potwierdziły 
wzajemnie. Kucharka położyła się 
spać przed wpół do jedenastej i spa
ła cały czas. Szofer zabawiał się poza 
domem w towarzystwie przyjaciół. 
Kamerdyner był podobno w swym 
pokoiku przez cały wieczór. Kie mo
że on przedstawić żadnego świadka, 
ale takiego starca niepodobna o to 
bosadzać. Bardzo słaby i naprawdę 
ogromnie przejęty śmiercią swego 
pana. Pani Mainwaring jest, zdaje 
się w porzadk u. Położyła się wcześ
nie i w idziuły ją— panna Hoode i słu
żąca Smith ta, która później praco
wała w- garderobie Pani Mainwaring 
spała mocno w czasie, gdy wykr\ to 
morderstwo Sir Digby Coates jest w 
zupełnym porządku. Siedział cał' 
cza^ w swoim gabinecie, który leży 
między jego sypialnią a pukojem 
sekretarza. Był u siebie od 10.15, 
aż do chwili, gdy panna Hoode i sta
ry kamerd\ ner zaczęli krzyczeć 
i sprowadzili go nadół. Przez ten czas 
widziało go wiele osób, a między nimi 
i Traversa. Co do panny Hoode— ze
znaje sama, że o wpół do jedenastej

już leżała i czytała. Około jedenastej 
przypomniała sobie nagle, że ma ko
goś ząprosić— niejasno to jakoś mó
wiła—zeszła więc nadół do telefonu, 
a potem do brata. Reszta już wiado
ma.

Gethryn uśmiechnął się.
— Doskonale! Winszuję pani, 

panno Alargareto. Wszy-stko się zga
dza. Oczywiście, wszystkie te zezna
nia nie są w zupełnym porządku. 
Nawet bardzo.

— Z pewnością. Ale widzi pan, 
to jeszcze nie był proces, kiedy ze
znania każdego muszą Się logicznie 
łączyrć z zeznaniami innych. Swiad 
kówków nie poddawano krzyżowym 
pytaniom, a jeżeli wiedzą, że każdy 
drobiazg może służyć do nasunięcia 
podejrzenia, muszą starać się, aby 
ich alibi wyglądało poważnie, jakkol
wiek takiem wrcale nie jest

— To samo i ja twierdziłem. 
\  teraz o tym Belfordzie o twarzy ła
sicy. Zauważyła pani z pewnością, 
że zeznania jego nie brzmiały^ tak 
szczerze jak innych. Jakże się on za
chowywał ; co mówił?

— NP szczególnego właściwie, 
ale zachowanie się jego b iło  dziwne. 
Zbyt dziwne, aby złożyć to można by
ło na karb zdenerwow-ania — odpo 
wiedział na to Hastings.— Margareta

to s:fmo zauważyła. Nie jest to coś 
wyraźnego, na czem możnaby się 
oprzeć, ale istotnie coś dziwnego. Na 
prawmikach też zrobił złe wrażenie. 
Sądzę, że możnady nań baczniejszą 
uwagę zwrócić, ale len atleta o przej
rzystych oczach zanadto wszystkich 
zajął. Do licha! — ciągnął dalej po 
krótkiem milczeniu.— W każdym in
nym wypadku zdałbym się na twoje 
wielkie doświadczenie i na kobiecą 
intuicję Margarety, ale tu mam zbyt 
wiele dowodów, dziwnych zbiegów 
okoliczności, podetrzeć prawie u 
gruntowanych, a do tego jeszcze śla
dy palców na tej raszpli, aby móc 
z przekonaniem zapewnić: — On nie 
mógł tego zrobić!. -Spójrzcie tylko na 
łagodny wyraz jego twarzy!

— Może być—odezwał się Geth 
ryn—ale panna W arren i ja jesteśmy 
tak wrażliwi psychicznie...

— Ależ odciski palców, człowie
ku!
Gethryn skrzywił się ironicznie.

No lak! oczywiście odc.iskf 
palców. Wiesz co, Hastings, ale jesteś 
niepopraw n\ m dziennikarzem. Ktoś 
ci tam nabajał o odciskach palców 
i to ci wystarcza. Tępe narzędzie no
si ślad palca, dajmy na to pewnego 
Jaspera Standischa—ergo stary squi- 
re padł z ręki Jaspera. Przeciez to ja 
sne Poco kłopotać się dłużej? Powie
sić Jaspera. Na szubienice. Na szubie 
nicę! i niech go djabli wezmą!1' '

— Więc jakże? To nie...
Gethryn podniósł prawicę.
— Ale* tak, tak! Wiem dobrze, 

co mi powiesz i wiem, że mówię jak

w ar jat. System aaktyloskopijny jest 
cudowny, ale używa się go do wyśle
dzenia kryminalistów notorycznych. 
Gdybyś wziął Dod uwagę niezwykłą 
jjomysłowość i ostrożność zabójcy 
Roode‘a, we wszystkich innych szcze
gółach, czyżby cię nie uderzyło, dla
czego nigdzie, bezwzględnie nigdzie 
nie pozostawił śladów swych palców, 
tylko na tej jednej raszpli? Zupełnie 
jakby bilet wizytowy.

Hastings patrzył na Gethryna 
z powątpiewaniem.

— Widzę do czego zmierzasz — 
rzekł— ale jakoś nie mogę się prze
konać, a przynajmniej w tej chwili. 
Ale odbiegliśmy od Belforda. Co- 
prawda niewiele więcej jest o nim do 
powiedzenia Zwracał uwagę, bo 
dziwnie był przestraszony.

— Widzę, że jesteś zdania — po
wiedział Gethryn—że to robota Bel
forda do spółki z Traversem.

roześmiała się. 
pan! Nie wyprzesz się 

tego, Jacku!
— Pozostawmy na chwilę tę łasi

cę na boku. Czy był jeszcze ktos, kto 
wydał się wam podejrzany?

Margareta obracała w palcach un-
— No, Maggie — rzekł.
— No, Moggie — rzekł.
— No co?— oburzyła się .Marga

reta. — I nie nazywaj mnie Maggie. 
To niesmaczne!

— Co to ma znaczyć, moje dzie
c i? — spytał Gethryn.

— To wszystko dla tego, ze po 
wiedziałem o pannie Hoode, że mi się 
jakoś nie podoba.

Margaretta 
Zgadł

— Trochę gorzej się wyraziłeś- - 
roześmiał sie Hastings:

— No tak. Uważam, ze ona iest 
pełna sprzeczności. Nie w tem, co 
mówiła—rozumie pan— lecz w spo
sobie patrzenia i zachowania. Dziw
ne jakieś miałem uczucie, patrząc 
na nią. Odrazu mi przyszło na myśl, 
źe nie jest to cierpienie po śmierci 
brata, lecz że ją cos gnębi — strach 
mOże... i chęć... odkrycia czegoś... 
Potem wszakże zaczęłam przypusz
czać, że ona jednak, jyst zmartwiona 
i że cały ten jej d/.iwny wygląd i za
chowanie wypływają właśnie z tego 
zmartwienia. I wkrótce znów wróci
łam do swych pierwotnych przypusz
czeń I tyle. Pan będzie mnie uważał 
za niespełna rozumu, prawda?

— Uważam — odrzekł Gethryn— 
że pani jest zadziwiająco młodą osób
ką.—Ton jego był bardziej poważny 
niż słowa. Margareta zaczerwieniła 
się. ,

— Czy na śledztwie pokazywali 
tę raszplę?— spytał po chwili Geth- 
ry n ,

Hastings skinął głową.
— Straszne narzędzie.
— Muszę ją koniecznie obejrzeć— 

rzekł Gethryn. — Dlaczego to mnie 
tuk dręczy dodał szeptem.

— Niby co?
— Nic, nic—Gethryn przeciągnął 

się — Dosyć na dzisiaj, moje dzieci. 
Ale, stuchaj, Hastings, jest tu bardzo 
miła dama, która chce cię odwiedzie 
i to jeszczę dzisiaj Siostra twego sta
rego druha, Jima Masteisona. Obie
całem jej, że będzie mogła się z mm

zobaczyć.
— Ależ naturalnie. Mastersono- 

wi już o wiele lepiej. Gorączka spa
dła, tylko jest jeszcze bardzo osła
biony, co jest zresztą zupełnie na tu 
ralne. Teraz ciągle śpi. Z rana dok
tór znów go badał i powiedział, że tJ> 
atak nerwowy, spowodowany jakąś- 
kontuzją w czaszkę.

—. A czy to dobrze, że siostra go 
odwiedzi?

— ‘Naturalnie — zapewnił Ha- 
stnigs. Uśmiechnięta twarz jego przy
brała wyraz zmieszania... — Jeżeli 
ta pani tu mieszka... może mógłbym 
zabrać ją swoim samochodem?

-— Chciałem cię nawet o to pro
sić — odrzekł Gethryn po chwili - ale 
zmienił zamiar. Ale nie ciesz się 
przed czasem.

Przyczyna tej nagłej zmiany po
stanowienia była dość skomplikowa
na i miała czysto osobiste cele.

— A więc ponieważ zostawiam 
kompetentnego zastępcę na dalszy 
ciąg śledztwa, będziemy mogli z Mar- 
garetą wrócić do miasta.

Zeszli do oczekującego ich samo
chodu. a
, — Czy pani będzie tak dobra —-
odezw ał się Gethryn — by uporządko
wać swe notatki i jutro mi je tu przy
słać? Z pewnością będą lepsze niż u 
rzędowe sprawozdanie, które zostanie- 
opublikowane.

— Zaraz wezmę się do ro b o ty  —  
odrzekła Margareta,

\uto ruszyło. Gethryn ' kiwnął im 
ręką i wrócił do gospody.

(D. c. n.)
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